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Luigi Luzzatti
Rzym, 29 marca PAT. B. premjer Lu- 

zatti zakończył życie.
(T h .) Telegram z Rzymu donosi o śmierci 

b. premjera włoskiego i wielokrotnego mini 
sira skarbu Luigi Luzzattiego. Przeszła do wie 
czności niezwykle czcigodna postać wielkiego 
męża stanu i tak samo niezwykle szlache­
tnego człowieka.

Należy przypuścić, że nawet faszystowska 
prasa włoska nie omieszka złożyć pełnego hoł­
du niezmiernym zasługom, jakie ten pierwszo 
rzędny polityk miał około swojej ojczyzny. — 
Takie zasługi nie mogą chyba być ani zapozna­
wane, ani pomniejszane.

Takie elementarne zasługi nie podlegają prze 
dawnieniu nawet przy gruntownej zmianie 
kursu i ustroju państwowego.

Od '•oku 1871 — mając wtedy lat 30 -  nale­
żał do parlamentu włoskiego, którego był zaw 
sze centralną figurą. W  latach, w  których W io  
chy się zjednoczyły i uwalniały z pod jarzma 
obcego i wytworzyły swoje mocarstwowe sta­
nowisko, Luigi Luzzatti był jednym z pierw­
szych budowniczych państwa. Jako profesor 
ekonomji w  Padwie należał do twórców jednej 
Z  najważniejszych instytucyj społecznych, 
banków ludowych o char aKterze Kooperatyw­

nym . Dziś la instytucja już należy do alfabetu 
pracy społecznej. Wówczas stanowiła ona 
ogromnie rewolucjonizujący czyn w  dziedzi­
nie opieki społecznej. Przez banki ludowe 
uprzystępniono kredyty produkcyjne takim 
warstwom, które do owego czasu były od tego 
rodzaju ułatwień gospodarczych wykluczone.. 
Wielkie banki —  a innych nie było —  miały 
klientelę zgoła inną, wielki przemysł,  ̂ wielki 
handćl, skarby państwowe. Stan średni, ręko­
dzieła i drohuy handel, z kredytów korzystać 
nie mogły i były wystawione na bezlitosną za­
gładę. Nauka ekonomiczna pogodziła się z tym 
stanem rzeczy i z tym nieuniknionym losem. 
„Wynalazek" — że tak powiemy —  Luzzattie­
go i nielicznych innych wybitnych ekonomi­
stów ocalił len słan od zagłady.

Jako minister skarbu Luigi Luzzatti urato 
wał i ustalił waiutę włoską. W  tym urzędzie 
był dla Włoch tem, czem byli Micliei dla Nie­
miec, Witte dla Rosji, Dunajewski dla b. Au- 
strji. Takich ministrów skarbu Europa nie 
znała wielu.

Jako premjer Luzzatti wzmocnił niezmier­
nie mocarstwowe stanowisko W łoch i uczynił 
je jednem z wielkich mocarstw, które władają 
światem. Takich premjerów ani Włochy, ani 
inne państwa wielu nie miały. Polityk o nle- 
zwvHe żywym i bujnym temperamencie, twór 
czym umyśle, prowadził jednak politykę swo­
jego państwa bardzo mądrze i bardzo ostroż­
nie, unikając zawsze o ile możności ostrych 
konfliktów', a szukając raczej zawsze i wszc 
dzie sojuszów i porozumień na tereDie mię­
dzynarodowym.

Takim niezmierzonjTm walorem byl on dla 
Włoch. ’

Ale byf *dęcej, jak to. Był orędownikiem 
wielkiego 1 szczerego humanizmu i zagorzałym 
oDrońcą ciemiężonych i pokrzywdzonych. Ile­
kroć stała się krzywda jakiemuś ludzkiemu sku

pieniu, zagrzmiał mocarny głos tego wielkiego 
humanisty. A jego głos był słuchany. Niemal do 
końca swojego długiego żywota —  umarł w  87 
roku życia —  był czujny i czynny. Nie było 
krzywdy w  Europie, której głośno nie potępiał, 
przeciw której ostro i stanowczo i —  skutecz­
nie nie protestował.

W  tym charakterze ogólno-Iudzkim — nieste 
ty: tylko w  tym charakterzeI —  odzywał się 
zawsze w  sprawach żydowskich. Nieraz sam 
się do tego przyznawał, że broni Żydów, nie 
jako Żyd, ale jako humanitarny człowiek, któ­
rego boli krzywda ludzka.

W  ostatnich latach życia stosunek jego do ży 
wego żydostwa, do tego żydostwa, które się 
tak mozolnie dźwiga z poniżenia do wyzwole­
nia, stał się nieco intymniejszym. Jakoś i w  
nim, jak w  jego rówieśniku Brandesie. obudziła 
się żywsza świadomość —  jakżeby to wyra­
zić? —  plemienna, rasowa. Jakoś sobie przypo­
mniał swoje pochodzenie od wielkich uczonych 
i poetów hebrajskich. Może zadźwięczała 
gdzieś w  tajnikach duszy lekka, ale głęboka nu 
ta dumv starej rasy, która może się tu i ówdzie 
gubić, ale nie może zginąć.

A stało się to prawdopodobnie na widok za­
dziwiające jo  objawienia woli żydostwa do na­
rodowego odbudowania się w  języku, kulturze 
i nawet — Daństwowej suwerenności. Za stary 
już był. ażeby wprost stać się czynnym i ponrn 
cnym w  tym ruchu, ale przyćmionym, copraw-
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H. Heublum, Kraków, Grodzka 33.

da, lecz nie wygasłym instynkttm rasowym od 
czuwał, że się coś wielkiego dzieje, zapowiada 
z narodem —  jego przodków.

Trudno —  taki był los żydostwa w  diasporze. 
Wielu dobrych, a nawet najlepszych jego sy­
nów zatracało z niem żywą i organiczną łącz* 
ność. Stali zdała od niego i współczuli tylko po 
ludzku jego niesłychanym cierpieniom, jego bez 
przykładnemu męczeństwu.

A jednak —  czy taki Luigi Luzzatti istotnie 
już zupełnie nie należy do historji żydowskiej?, 
Czy w  dziejach genjusza rasy żydowskiej nie­
ma dla niego miejsca?

Sądzimy, że mamy, mimo wszystko, prawo,; 
pełne prawo na niego. Jeżeli już nie więcej, to 
przynajmniej to, że tacy ludzie,'również wielcy 
umysłem, jak szlachetni sercem, świadczą o nic 
śmiertelnej żywotności rasy, która hojnie ob­
darowuje wszystkie niemal narody talei tami i 
charakterami. Ostry wiatr czasu odegnał takich’ 
ludzi od golusowego żydostwa, bo w  niom dla 
nich nie było dosyć szerokiego pola do działa­
nia.

Dziś chyba, kiedy nastała nowa er? w  żydo- 
stwie, era budowania i tworzenia, takie jednosf 
ki łączyć się będą w  pełnej świadomości i raso 
wej odpowiedzialności z pracą wyzwoleńczy 
swojego żywego Narodu.

Warszawa. 30. 3. Sin, Dziś o godzinie 11 rano 
przyjął p. minister Czechowicz pp. Krzyżanów 
skiego i Młynarskiego, którzy mu złożyli oo- 
szerne i wyczerpujące sprawozdanie wraz z 
przywiezionymi dokumentami i aktami w  spra­
wie rokowań o pożyczkę. Konferencja odbyła

(Telefonem od naszego korespondenta)

się w  obecności wszystkich dyrektorów depar­
tamentów ministerstwa skarbu. O godzinie 6 
popołudniu zostali delegaci przyjęci przez wice 
premjera Bartla, następnie zaś zostaną przyjęci 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

„Stało się wielkie głupstwo"
Warszawa. 30. 3. (Sin) Pisząc o zamknięciu 

sesji Sejmu i Senatu, podnosi „Robotnik" fakt, 
że Sejm na ostatniem posiedzeniu zatwierdził 
umowę polsko-jugosłowańską, a p. Bartel na 
tem samem posiedzeniu sesję zamknął, nie cze­
kając na zatwierdzenie tej.umowy przez Senat 
Według zaś brzmienia konstytucji, umowy mię 
dzyńarodowe zatwierdzają obie Izby, a nie jed­
na. Powstała przez to przykra sytuacja, a krok 
rządu, dyktowany względami na wewnętrzną 
sytuację, dał w Belgradzie pole do fałszywych 
wniosków.

I W U K i

Bukareszt. (ŻAT) Jak już donosiliśmy, człon­
kowie parlamentu rumuńskiego: poseł Dr. M. 
Ebner i senator Kliiger intcrwenjowali u runijni 
skiego ministra spraw wewnętrznych Oogi z 
powodu nowej fali ekscesów antyżydowskich 
w Rumunji. Posłowie żydowscy domagali się 
od rządu podjęcia energicznych kroków prze­

ciwko napastnikom.
W  odpowiedzi swojej minister Goga oświad­

czył oficjalnie, że ekscesy mają miejree z obu 
stron, przyczem znaczenie tych ekscesów jest 
mocno przesadzone. Studenci rumuńscy cierpią' 
nędzę i państwo dotychczas n;e okazato im na­
leżytej pomocy. W  tym samym czisie studenci 
żydowscy są otaczani troskliwą opieką, wobec 
czego wśród studentów rumuńskich panuje ła­
two zrozumiałe rozgoryczenie. Nastrój taki sta 
nowi podatny grunt dla wszelkiego rodzaju 
akcyj podjudzających. N.e można stosować 
względem studentów jakichkolwiek represyj.

I M  M I R  u M  » . f i M a i w
vl* Nowym Jorku

Nowy Jork, (Ż A T ) Dnia 29 marca odbył 
się tu na cześć posła Griinbauma uroczysty, 
bankiet, wydany przez związek Żydów pol­
skich w Ameryce.

Na bankiecie obecni byli liczni przedstawi­
ciele zrzeszenia żydów polskich w  St. Z  jedno 
czonycli, sjoniśoi, dziennikarze żydowscy i .wy 
bitni działacze społeczni.
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z pow odu rewizji w lokalu Zw. dziennikarzy żyd.
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 30 3. ŻAT. Dziś w  południe przy 

ył do lokalu Związku literatów i dziennika- 
zy żydowskich referent dla spraw żydow- 

'ch przy komisarjacie rządu p. Steinbock, 
tóry wyraził prezydjum związku ubolewanie 
powodu pożałowania godnego incydentu, ja

Jeszcze jedna bajka o mordzie rytualnym
Saloniki. 30. 3. ŻAT. W  związku zę zbliżające 
* się świętami powtórzyła się w  mieście FIo- 

lina bajka o mordzie rytualnym, która o mało 
nie doprowadziła do fatalnych następstw. Zagi 
nęło dwoje dzieci greckich. Podejrzane elemen­
ty zaczęły szerzyć pogłoski, że dzieci te zosta­
ły  zamordowane przez Żydów w  celach rytuał

Nteea. 30, 3. ŻAT. Znany filantrop żydowski 
Natan Strauss, który bawi obecnie w  Nicei ofia 
rował, jak wiadomo, w  czasie swego ostatnie­
go pobytu w  Palestynie 20 tysięcy dolarów na 
fczecz bezrobotnych. Na czele komitetu trudnią 
Cego się rozdziałem tego funduszu, stał Bialik. 
Obecnie Strauss otrzymał od Bialika sprawo-

Paryż. 30. 3. PAT. „Petit Parisien" zauważa, 
te wysiłki Paryża i Londynu zdają się obecnie 
anięrzać w  kierunku doprowadzenia do bezpo­
średniej wymiany zdań pomiędzy Rzymem a 
Białogrodem nad całokształtem spraw albań­
skich. Kwestja przeprowadzenia ankiety mię­
dzynarodowej zeszła, jak się zdaje na drugi 
płan. Według „Matin" Francja i Angija są pndo 
tao zdania, że należałoby utworzyć komisję 
rzeczoznawców wojskowych o uprawnieniach 
stałego organu kontrolnego, któryby był czyn­
ny na granicy serbsko-albańskiej, aż do zupeł­
nego odprężenia w  stosunkach pomiędzy zainte 
resowanemi krajami.

Londyn. 30. 3. PAT. „Times" donoszą, iż ze 
Strony Londynu zostało podkreślonem, iż W ło

JuBt-ha-Fiuditigo wylała 1,65/11! dełardw
Z tego 1,048.000 w Polsce.

Nowy Jork (Ż A T ) Ze sprawozdania, ogłoszo 
nego obecnie przez zjednoczony komildl żydów 
skiej akcji pomocy, wynika, że w ciągu osta­
tnich 2 i pół lat wydano z fundacji „Joint-Ica ‘ 
jako poparcia dla kredytu żydowskiego 15-tu 
krajach Europy środkowej i wschodniej 1.659 
tysięcy dolarów, z czego większą część zużyto 
yr Polsce.

Fundacja „Joint-Ica“ rozpoczęła swoje czyn 
ności w  maju 1924 r. Największe sumy wyda­
no w  następujących krajach: Polska 1.048.511 
doi., Litwa 158.500 doi., Besarabja —  141,300 
doi., Rumunja (terytor. przedwoj.) —  63.953 
doi.. Transyiwanja — 60,500 dok, Łotwa —  

-65,168, Czechosłowacja —  54.553 doi., Turcja—
46.000 dok, Bukowina 25.300 dok i Grecja —
20.000 dok Na większą część ogólnej sumy
1.533,70 dok złożyły się w różnych częściach 
..Joint" i „Ica“, pozostałe kwoty o'rzymano ze 
specjalnych funduszów, które „Joint" przeka­
zał „Fundation" przy założeniu tej oiganiza- 
eji.

Sprawozdanie donosi, że w  ciągu następnych 
dwóch lat 1927 i 1928 spodziewany jest wpływ  
867.154 dok tytułem częściowego zv rotu udzie 
lonych pożyczek. Zwrócone kwoty użyte będą 
na udzielenie nowych kredytów.

jaki zaszedł wczoraj w  związku z rewizją, któ 
ra była dokonana w lokalu literatów i dzien­
nikarzy żydowskich. P. Steinbock przeprosił 
Związek w imieniu komisarza rządu na in. 
Warszawę p. Jaroszewicza.

nych. Podburzony tłum zaczął się gromadzić 
i chciał zaatakować dzielnicę żydowską. Musia 
no wezwać oddział wojska dla obrony Żydów. 
Wkońcu dzieci zaginione odnalazły się. Obec­
nie prowadzone jest dochodzenie przeciwko pod 
żegaczom.

zdanie z rozdziału funduszu. Skorzystało z nie­
go 3250 bezrobtnych, dalej 5250 osób klasy śre 
dniej, oraz 500 wdów po rabinach, pisarzach i 
artystach. Bialik wysłał ofiarodawcy w  imie­
niu wszystkich głębokie podziękowanie Dnia 
31 marca tzn. jutro Natan Strauss wyrusza w  
podróż powrotną do Ameryki.

cliy mogłyby doprowadzić do podjęcia bezpo­
średnich ogólnych rokowań z Jugosławją, jeże 
liby oświadczyły, że układ w  Tiranie nie pocią 
ga za sobą konieczności włoskiej pomocy woj­
skowej na rzecz jakichś osobistości, czy też w
określonych sprawach albańskich.

* * *

Belgrad. 30. 3. PAT. Według doniesień pism 
tytejszycli, rokowania gabinetów europejskich 
w  sprawie zatargu włosko-jugosłowiańskiego 
doszły do punktu martwego. Jugosławia zazna 
czyła w  nocie swojej wystosowanej do mo­
carstw, że mobilizacja albańska wymaga zabez 
pieczenia granic ze strony Jugosławii, Pułkow­
nik angielski Sterning otrzymał polecenie zba­
dania sytuacji na północnej granicy Albanji.

Nowy Jork, (Ż A T ) Znany chirurg żydowski 
i specjalista chorób nerwowych Dr Henri 
Frauentlial zgin?ł tu w  bardzo tragiczny spo­
sób: wypadł z okna swego mieszkania na sió- 
dmem piętrze i poniósł śmierć na miejscu.

Dr. Frauentlial był niezdrów przez ostatnie 
kilka dni i nie mógł się udawać na codzienną 
wizytację do swego słynnego szpitala. Ostatnie 
go dnia nad ranem Dr Frauenthal opuścił łóż­
ko i zbliżył się do dużego okna, chcąc widocz­
nie odetchnąć świeżem powietrzem. Gdy zbli­
żył się do samego okna, mającego wysokość 
wzrostu ludzkiego, doznał zawrotu głowy j 
straciwszy równowagę, wypadł na ulicę. —  
Śmierć nastąpiła momentalnie. Zmarły Dr 
Henri Frauentlial urodził się w r. 1864 w W i l - 
kes Bar (Pensylwanją). Będąc jeszcze bardzo 
młodym ukończył studja lekarskie, poczem za 
czął praktykować w Nowym Jorku, gdzie zdo­
był sobie z czasem wielki rozgłos w dziedzinie 
chirurgji. Załażony przez niego szpital chirur­
giczny znany jest w  całym świecie.

Z okazji zaręczyn p. Loftki Jakubowiczównej z 
W adow ic z p. Drem med. M. Hscliierem  ze Żm igro­
du serdecznie gratuluje

Dawid Gutter, Wadowice.

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta).

Doraźna pomoc rządu
dla ofiar katastrofy budowlane)
Dziś w iceprezydent m iasta L w o w a  p. Schleichei 

otrzym ani 1.500 złotych, które rząd te legra ficzn i* 
p rzesia ł lw ow skiem u m agis tra tow i celem niesi*. 
nia pom ocy 20 rodzinom  żydow skim , k tóre wsk® 
lek katastro fy  budow lanej zosta ły  bez dachu nał 
g łow ą. W  zw iązku  z tem magistrat w  najbliS 
szych dniach przystępu je do budow y dwóch bsś 
rak ów  m ieszkalnych p rzy  u licy Pełtewnej, gdzit 
delożow an i m ieszkańcy z u licy  Owocowej znajdy 
pom ieszczenie.

Nowa fala samobójstw
W ciągu dnia dzisiejszego popełniło we Lwowie

6 osób sam obójstwo.

/lata Rubin me daie za wygiau
Lwów. 30. 3. (O ) Z Przemyśla donoszą: Zlata 

Rubin, .wyjeżdżając onegdaj z Przemyśla do. 
Ameryki, zapowiedziała, że wkrótce znów wró; 
ci zaopatrzona w  dowody, stwierdzające winę> 
rabina Spiry. Twierdzi ona, że przywiezie na­
zwiska świadków i uczestników uroczystości 
ślubu rytualnego z rabinem Spirą oraz napro­
wadzi okoliczności, celem stwierdzenia, że ni­
gdy żadnego przymusu na osobie rabina Spiry 
nie wywierała, przeciwnie, Spira sam rzekomo 
z własnej woli zawarł z nią zarówno ślub rytu 
alny, jakoteż ślub cywilny.

Seusatyiny proiis w Slryie zbliża siu ku kediowi
Lwów. 30. 3. (O) Ze Stryja donoszą: Ława o- 

brońców w  wielkim procesie o rozruchy w  
Stryju zrzekła się przesłuchania całego szere­
gu świadków, a to celem przyśpieszenia końca 
postępowania dowodowego. Dziś przesłuchano 
cały szereg świadków, m. in. barona Brunickie 
go, który oświadczył, że był obecny w  biurze 
byłego starosty stryjskiego Nowaka w  chwili, 
gdy wybuchły rozruchy na ulicach. Brunicki z 
własnej inicjatywy zatelefonował do komendy 
wojsk, stacjonowanych w Stryju, aby wysłano 
pod starostwo kilka oddziałów wojska, celem 
rozpędzenia tłumów. W  rozmowie z przedsta- * 
wicielami prasy obrońcy oświadczyli, że jutro 
tj. we czwartek zostanie zakończone postępo­
wanie dowodowe, w  piątek wygłoszą swoje 
przemówienia prokurator i obrońcy a w  sobotę 
lub najdalej w  przyszły poniedziałek należy o- 
czekiwać wyroku. 
m'ł  '   ’ '

T i i i i  s H o i a  m i  o W i t t
ustalony ostatecznie na 1. majabr.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 3. Sin. Odroczony pierwotnie 
termin składania zeznań o dochodzie do w y ­
miaru podatku dochodowego za rok 1927 do 
dnia 1. 4. 1927 został ostatecznie w bieżącym 
roku podatkowym przesunięty na dzień 1. ma 
ja 1927 r. Przy tej sposobności przypomina się, 
że w  powyższym terminie należy wpłacić ty­
tułem zaliczki połowę podatku przypadającego 
według skali art. 23 ustawy o państwowym po 
datku dochodowym od wykazanego w zezna­
niu dochodu.

 o-----

Kaiin i l a t l i s  M id i literattiw i i M i i l
Warszawa, 30 3. ŻAT. Dziś odbyło się w  lo­

kalu Związku literatów i dziennikarzy żydow­
skich przyjęcie na cześć bawiącej tu znakomi­
tej autorki duńskiej Karin Mićhaełis.

 o——

Związek kobiet i pod znaku M
na rieci odbudowy Palastyny

Jerozolima, (Ż A T ) Utworzył się iu  związek  
kobiet agudystycznych na całym świecie o po­
parcie dzieła odbudowy żydowskiej w Palesty 
nie.

Jak rozdzielono fundusz Natana Straussa
na rzecz bezrobotnych w Palestynie

pom iędzy Włochami a Jugosławie

Tragiczua śmierć wybitnego d iize ga  żyd.
w Ameryce
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STUDENT z PRAGI
Mesamowiia nostać „Studenta z Pragi" fadiwsrza genialnie iTonrscTJei^
Mim  iiwłai lictiwiarza kreuje z ciezrów. mistrzow.Werner Krauss

MeAumentalny dramat w 12 akt* 
-- całość w jednym programie --

Mą uroky Manko jzwarsnkrs jest &gnes Esterhazy
Uosobiefiiim kobiecoiti i milsici jest mla Liduszki, wykonana przez Eifzze lu POfto

Polska polityka zagraniczna a Żydzi
Mowa wyglQS«0Oił pr?e» ;ęnąląra Drą Ringly w  Senacie podczas dyskusji uad budżetem Min.

Spraw Zagranicznych.

Dokończenie* \

Jei< I* teraz mam przejść do dalszycn sąsia­
dów, to muszę wspomnieć o Rumunii. Materja 
ip mam aż nadto. Przedewszystkiom w Komi­
sji już zaznaczyłem i muszę tu powtórzyć, że 
szkody, które Polska ponosi z tego IraKiatu, 
nietyiko polityczne, ale i szkody pud wzglę­
dem handlowym, celnym i taryfowym są tak 
wielkie, żc faktycznie zysk okazuje się mini­
malnym. Muszę to zaznaczyć a niówię na pod 
stawie danych faktycznych, że Rumuni unie­
możliwiają eksport polski na biizki wschód 
prze? specjalną swoją politykę taryfową, przez 
najrozmaitsze udogodnienia dla swoich ekspor 
terów, utrudnianie w niemożliwy sposób eks­
portu polskiego, Przez wprowadzenie wyso­
kich cet prawie uniemożliwia Rumun ja w osta 
tnich czasach eksport drzewa polskiego, który 
się zaciął rozwijać, mianowicie eksport pa bli 
ski wsphód.

Sądzę, ię w związku ? tern, jeżeli jeszcze po 
wiem o tranzycie ze wsctiodu, to należy szukać 
PtZV  pertraktacjach z  sowietami drogi, ażeby 
Rumunia nie miała monopolu na przystęp Pol­
ski do mbrza Czarnego, ażeby sobie przypom­
niała, że obok Cpnstancy jest i Odessa i dawna 
droga, która szła przez Podwołoczyska vv tym 
kierapku Inny pizklad jak Riununja unienio 
żliwfa tranzyt z bliskiego wschodu rło Pojski. 
Chciąno sprowadzić do nąs tańszy tytoń i kie­
dy przez Rumunję przysłano próbki do Polski 
skierowane do urzędowych władz polskich, to 
cóż się stało? Zatrzymało się te próbki tygo­
dniami w  Konstancy i poiem władze rumuń­
skie powiedziały, że musi się dać 2 płatnych 
konwojentów od Konstancy iż do polskiej gra 
nicy i żada się takich opłat, które wprost unie 
możliwiły wszelkie stosunki w  tym kierunku.

Następnie Ruinnnja zarabia ogromne sumy 
ną emigracji Żydów do Palestyny, zarówno 
zat abiają koleje i umuńskie jak i iinj« okręto­
we. Tymczasem traktuje się emigrantów, jak 
więźniów. Od granicy polskiej, od Sniatyna, 
aż do Gonstancy wagony idą zapieczętowane, 
nie wolno wyjść ani na chwilę, a gdy nare­
szcie emigranci po długiej, uciążliwej podró­
ży przybędą do Constąncy, kordon wojskowy 
ich otacza, nie wolno zakupić niczego w  mie­
ście, tjdko muszą iść prosto z wagonu na okręt. 
W  ten sposób uniemożliwia się swobodę ru-

A  jak wogóle zachowują się władze rumuń 
skle wobec pasażerów, jakie tam panują uh 
polu kolejnictwa wprost szykany wobec pol­
skich kupców i eksporterów, jakie są zwłoki 
ną każdym kroku? Tu trzeba nareszcie, ażehy 
rząd, który jest częściowo poinformowany o 
tern, ażeby nareszcie energiczne kroki w  tym 
kierunku rozpoczął.

Ale jeżeli już mpwio o Rumunji, to muszę je 
szcze i kilka innych punktów poruszyć. Pro­
szę Panów nie po raz pierwszy w  dziejach 
Rumunji okazuje się, że nie wypełniła ona swo 
ich zobowiązań międzynarodowych. Począw­
szy od,traktatu berlińskiego r  1878 r., w któ 
rym było zagwai antowanc równouprawnienie 
żydów aż do ostatnich traktatów i do Konsty­
tucji, na.każdym kroku umowy nie są dolizy 
mant Chcę się skracać, ale muszę z tej try­
buny zaznaczyć, że sądownictwo i cala poli­
tyka rumuńska wobc żydów wywołuje wielki 
żal i rozgoryczenie. Jeżeli takiegu mordercę,

jak Totu, który sam przyznał się do morder­
stwa, zwainia się, a z drugiej sirony żydów, 
broniących synagogi przed napaścin, zasądza 
się, a m 11 studentów-żydów na 26 lal, to mo­
że to świadczyć, Wysoki Senat iu, o poziomie 
sądownictwa i o poziomie poszanowonia dla 
traktatów, które tam panuje. Rząd polski po­
winien na to zwrócić też uwagę, ućejj chodzi 
o obronę interesów przy sekwestracji całego 
szeregu majątku poddanych pjlskicL, które 
się stkwestruje od lat i mimo interwencji ze 
strony władz polskich, nie można <.•?gc aLso- 
lutnie wydostać.

ChciałDym jeszcze, zbliżając się ku końco­
wi, Wysoki Senacie, poruszyć w zwirfziu z tem 
także kwestję dla nas bardzo ważną, miano­
wicie obsadzania niektórych konsulatów. W ia  
domo, jak ważnem jest dla nas. jako punkt 
ekspansji eksportu pąszego bliski wschód. —  
Otóż tam generalnym konsulem został w swó 
im czasie zamianowany p. Hubicki, który na 
polu założenia polsko-palestynskiej Izby Han 
dlowej i wogóle zacieśnienia stosunków poinię 
dzy bliskim wschodem — bo jest lakże konsu­
lem dla Egiptu i Syrji — położył wielkie zasłu 
gi i iest łubiany przez tamtejszą ludność. Są­
dzę. że to nie powinno być powodem, aby go 
Wtedy, kiedy an jest w  pełni swej pracy, z tam 
tąd zabierać.

Kończąc, chciałbym zaznaczyć i wyrazić ży 
czenie, iż zgodni jesteśmy, zdaje się wszyscy 
tu w tej Izbie, aby linja polityki zagranicznej 
Polski była lin ją ściśle pokojową. I my też by­
liśmy trochę zaniepokojeni pewnemi rnedomó 
wieniami i wieściami, które krążyły po gaze­
tach, specjalnie odnośpie do sąsiada wscho 
dniego i dlatego z zadowoleniem powitaliśmy 
szczere, proste, otwarte i niedyjlouiai vczne za 
przeczenie ze sirony p. Zaleskiego tym wszyst 
kim pogłoskom o froncie antysowieckim i o 
jakichś dalszych konswekwencjach z tego. I 
wyrażamy życzenie i nadzieję, że .ąk jak ną 
polp polityki zagranicznej ta ,;nją pokojowa 
będzie utrzymana, tak na polu polityki wew­
nętrznej, która jest dziś podstawa silniejszego 
zespolenia, zwłaszcza zaś w  kwestii mniejszo­
ści narodowych, stworzone zostanie ,-ocarnn 
wewnętrzne. To słowa Locarno jest trochę zdy 
skredytowane w  pewnych sferach (Głos1 I mo 
cno!) ale na polu polityki wewnętrznej powin 
no się starać mimo to, aby stworzyć wewnętrz 
ne Locarno. To jest może najlepsza podstawa 
stworzenia potęgi Państwa i na zewnąPz. A  je 
żeli chodzi q przykłady, to za przykład może 
służyć Czechosłnwacja, która nie na j gorzej na 
tem wyszła, że dąży do przeprowadzenia wew  
nętrznego Locarna na polu polityki wewnętrz 
nej. (Oklaski pą ławach mniej izości).

Śnieg, który można prać iokażdej 
porze roku wytwarzać

Pewnem u angielskiem u chem ikow i udało się w y  
tw o rzyć  sztuczny śnieg. W yn a laz ł m ianow icie 
proszek składający się _ 65 procent sody i 35 pro­
cent nieznanych jeszcze b liże j chemik&ljL. W  An- 
g l j i  urządzono już sztuczną szkołę dla sportu z i­
m ow ego z doskonałym i rezultatam i Produkcja te ­
go  śniegu nie jest w ca le  kosztowną. Można lego 
śniegu używ ać do każdego sportu, a lbow iem  jest 
trw a ły . Jeśli sie zbrudai, można go dać w yprać,

Ciągnienie jut 13 1 14 kwietnia.

l u m m  listowne załatwia s!g odwrotną poczta!
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

Karta zamówieA.

De BRACI SAFIER
Kraków, pi. DominikaAśkl 14

Niniejszem zamawiam:
  Losów ćwiartek po Zł 10*—

 Losćw połówek po Zł 20’—
  losów  całych po Zł 40-—
Należytość złotych ................  uiszczę po

otizym-imu losów, blaukiel sm nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym 
Imię i nazwisko:__________________
Dokładne adres; ...

W
an ą jlępn ie  dalej używać. Z początku myślano, 
że śnieg ten jest szkod liw y  dla zd row ia , ale le­
karze po chemicznej analizie  orzek li, że śnieg 
ten nic zaw iera  żadnych składników szkoiiLwych 
dla zdrowia.
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aństwo „środka" czy dewicy
Kraków, 31 marca. 

<K) Podczas wkroczenia wojsk kantońskich 
o Nankingu dopuszczono się różnych gwał
ÓW na !: <h; .i . N -■ i i i . ,
iemcach, przyczcm naw et k ilk u  cu d zo z icm - 
ów miało ponieść śm ierć . 120 am eryk a ń sk ich  
!sjonarzy znalazło się w  b a rd zo  p r z y k rem  po 

ożeniu gdyż budynek do k tó rego  sic sch ron ili 
y ł  ju ż  ze wszech stron otoczony wkraczają 

i i  wojskami kantońskiemi a uratowało ich 
Iko zbombardowanie miasta przez między- 

arodową flotę. < Misjonarze ci opowiedzieli 
respondentom pism angielskich i amery- 

ańskich, że wojska kantońskie dopuściły się 
łaśuie tych aktów gwałtu na cudzoziemcach, 
akże Chamberlain w  londyńskiej Izbie Gmin 
twierdził zeznania misjonarzy i winę krwa- 
ch  wypadków w  Nankingie przypisał tylko 

ołnierzom armji kantońskiej. Chamberlain u 
ażał przy tej sposobności za stosowne pod­

k re ś lić , że ogień okrętów wojennych nie był 
skierowany na chińską dzielnicę miasta, ale 
m iał tylko ocalić budynek, dokąd się schronili 
misjonarze i inni cudzoziemcy.

W  przeciwstawieniu do tych rewelacyj gene 
ra lis s im u s  armji kantońskiej Czang-Kai-Szek 
yr wywiadzie udzielonym zagranicznej piasie 
p rz ed s ta w ił  wypadki w  Nankinie jrko dzieło 
J b ia ły ch  gwardyjców“ tj. rosyjskich ochotni­
c zy ch  oddziałów walczących po stronie półno­
cy p rz e c iw k o  rewolucyjnemu południu. Zanim  
'Jeszcze wojska kantońskie wkroczyły do Nan- 
k in gu . rosyjskie oddziały plądrowały i mordo 
w a ły  ludność oraz obsadziły wzgórza, gdzie 
Stał budynek „Standard Oil Company", dokąd 
s ię  właśnie schronili misjonarze i cudzoziem­
cy. Bombardowanie miasta pochłonęło bardzo 
\ziele ofiar także z pośród armji kantońskiej. 
Czang-Kai-Szek zaznaczył, iż może udowod­
n ić , że podczas plądrowania Nankingu żaden 
Ź o łn ie i z kantoński jeszcze nie wkroczył do 
m ias ta . Prasa angielska chce teraz zohydzić w  
o c za ch  świata armję kantońską, ale opinia nie 
da się obałamucić. Chiny są bowiem dość moc 
be, by zapomocą bojkotu osiągnąć swoje cele, 
a  ogniem dział okrętowych niczego na Chi­
n a ch  nie będzie można wymusić.

Ta walka prasowa o to, kto właściwie jest 
odpowiedzialnym za wypadki w Nankinie, 
je s t  niezmiernie charakterystyczna, albowiem 
ilustruje niepewną sytuację w Chinach, wywo

laną zdobyciem Nankingu i Szanghaju. Warto 
jeszcze przy tej sposobności zaznaczyć, że 
Chamberlain odłożył rokowania o uregulowa­
n i  koncesyj międzynarodowych w Szanghaju 
n'a in om cn l, k ie d y  w  C h in ach  p ow sta n ie  rzad  
c e n lia h r . K o n w e n c ji z a w a r te j w Hankau nic 
p o w tó rzy  się w ię c e j,  a le rząd  w  Kanionie o lr z v  
m a możność uporządkowania wewnętrznych 
stosunków i utworzenia skonsolidowanego i 
zdolnego do rokowań rządu. Gorące oklaski 
większości izby gmin uzyskał Chamberlain 
twierdzeniem, że nie nastąpi „dalsze w7ydanie 
angielskiego majątku i angielskich praw". To 
niedwuznaczne oświadczenie Chamberlaina za 
powiadałoby więc politykę silniejszej pięści 
wobec Chin. Świadczy o tem leż koncentracja 
większych sił lak lądowych jak i morskich, 
by w ten sposób wywrzeć niejako presję na 
Chinach. Przed Szaghajem znajduje się teraz 
olbrzymia flota europejsko-japońsko-amery- 
kańska wciąż lądująca nowe oddziały wojskowe 
a to wszystko robi się rzekomo celem uratowa 
nia życia i mienia cudzoziemców. To nagroma 
dzenie olbrzymich sił wywołuje w Chinacti, 
ogarniętych teraz prawdziwym szalem entuzja 
zmu wyzwoleńczego, nastroje wprost wrogie 
Europie. W  Chinach wzrasta nienawiść ku 
Anglji, którą potęgują jeszcze wpływy sowie­
ckie.

Rozsądniejsze żywioły w  Anglji coraz czę­
ściej pytają się. czy ta metoda prowokacji na­
rodowych uczuć chińskich jest jedynie możli­
wą i czy nie można zażegnać olbrzymiej kata­
strofy drogą koncesji. Jeśli już mówimy o kon 
cesjach, to można to sformułować w  ten spo­
sób, że „koncesje" z Chin zniknąć muszą. 
Czang-Kaj-Szek zapowiedział marsz na Pekin, 
gdzie wojska kantońskie stanąć mają jeszcze 
przed Wielkanocą. Być może, żc ta zapowiedź 
się nie spełni w oznaczonym terminie, ale nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że południe 
zwyciężyło. Sytuacja Czang Tso Lina staje się 
coraz słabszą, lak, że można powiedzieć, że ro­
la jego już się skończyła. Im prędzej mocar­
stwa to zrozumieją, tem lepiej nielylko dla 
Chin, ale dla świata całego. Chiny nazwane 
były dotychczas mocarstwem środka. Polityka 
Anglji pcha je w ramiona lewicy. W alka się 
toczy o to, czy Chiny pozstaną państwem środ 
ka, czy też staną się państwem lewicy.

C O U E  K O W I :
jest mi z dnia na dzień lepiej.

Jest mi faktycznie lepiej 
z unia na dzień, odkąd biorę codziennie

i O M f l i Ż
1v e wszystkich aptekach i drogerjach.
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KOM UNIKATY:

—  SJONISCI, CZŁO N K O W IE  KLUBIT 
„TEL A W IW "  zbierają się dziś, we czwartek 
wieczorem. Przybycie obowiązujące.

—  Z  EZRY  H iLU C C W E J. Z powedu prze*
szkód natury technicznej zostaje odwołane po­
siedzenie Komitetu Centralnego Ezry ChalucO 
wej, które miało odbyć się we czwartek 31 btn.

—  PO SIEDZENIE  SEKCJI P A N  Komitetu
Lokalnego Ezry Chalucowej odbędzie się dziś 
we czwartek o godz. 6 wieczór w lokalu przy 
ul. Zielonej 1. 17 II.

—  CZEGO NAS N A U C ZYŁ I W  CZKM ROZ  
CZAR O W AŁ ŻABOTYNSKI? Dziś, we czwar­
tek, 31 bm. odbędzie się na powyższy temat II 
część referatu kol. Dra Steina na plenarnem 
zebraniu członków związku żyd. młodzieży 
akad. Przedświt-Haszachar" w  lokalu Stra- 
dom 15. Początek o godzinie 8 wiecz. Goście 
mile widziani.
—  <ms*m - r  i ■ -  j g B g g M g g M P B P * .

PADjOSPRZĘT,, NO Rh
1 tfE S  T  N A JB A R D ZIEJ LU B IA N Y  1

Ze sceny i estrady
_  z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKtE

GO. D ziś w e  czw artek  uroczyste przedstaw ien ie, 
zam yka ja ce sezon z im ow y w  „K rakow sk im  T e a ­
trze Żydow sk im  , w  którem  po raz ostatni w ys tą ­
p i reżyse r  p. Jonas Turków . Odegrana zostanie 
traged ja  Ernesta T o lle ra  „H inkem an", v  k tórej 
b ie rze  udział ca ły  zespół artystyczny. Podczas 
an trak tów  nastąpią uroczystości, m. in. przem ó­
w ien ie  prezesa T o w a rzy s tw a  „K ra k o w sk i T ea ir  
ż y d o w s k i"  p. S. Freunda, przew odniczącego korni 
s ji artystycznej p. D ra L . Feinera  i reżysera  tea­
tru  p. Jonasa Tu rkow a. Kom itet zaprasza na ten 
uroczysty  w ieczó r  i ostatnie p rzedstaw ien ie tea­
tra ln ego  sezonu z im ow ego w szystk ich  członków  
za ło życ ie li i wsp ierających , jakoteż sym patyków  
1 m iłośn ików  teatru żydow sk iego  i wszystk ich  
tych, k tórzy  się p rzyczyn ili do rozw o iu  i u trzy ­
mania te j w ażnej p laców k i ku ltury żydow sk ie j w  
K ra kow ie . Celem um ożliw ien ia w zięc ia  udziału 
W  tym w ieczo rze  szerszej publiczności, ceny na to 
przedstawienie, do 50 proc. zniżone.

_  7  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . Na dzi- 
Siejszem przedstaw ien iu  szkolncm  o godz. " ‘50 po- 
poł. „F ran ek  R ak oczy " W ł. Orkana, w ieczorem  
■artyśct naszego teatru b iorą  udział w  zb io row ej 
audycji rad jow e j .K ra k ó w  w spółczesny", gdzie 
w ykon a ją  wybrane sceny z II. aklu .,A k ropo lis ". 
Ju trze jsze  przedstaw ien ie popularne przyn iesie 
„D ob ó r naturalny ‘ . P rób y  polsk ie j nowości M nrji 
P a w lik ow sk ie j ..Kochanek Syb illi Thom pson" są 
W pełnym toku.

*— N IN K A  W IL IŃ S K A , n iezrów nana 10-ciole* 
tnin artystką ukaże się na scenie teatru „B aga te ­
la" dwa razy  tj. w  sobotę dnia 2 kw ietn ia o godz. 
3-cIcj popol. i w  niedzielę. 3 kw lc ln ia  o godz. 11 
przćdpoł. na którvch to przedstaw ien iach w ys tą ­
p i  rów n ież ba jkop isarz Benedykt H ertz i znana 
wtyatka teatrów warszawskich Wanda Tatarkie-

w iczów na. B ile ty  sprzedaje kasa teatru „B a ga ­
te li".

—  IG N A C Y  F R IE D M A N , jeden z na jsłynn iej­
szych p ian istów , k tórego obecne koncerty w  W ie ­
dniu są p raw dziw ą  sensacją muzyczną, przyjeżdża 
w  sobotę na usilne starania K rak. B iura K on cer­
tow ego  na jeden koncert do K rakow a, k tóry  odbę­
dzie się w  sobotę, 2 kw ietn ia  br. w  Starym  T e a ­
trze. A rtysta  po koncercie krakow sk im  pow raca 
n iezw łoczn ie do Wiednia.

—  C L A IR E  D E L L Y S  znana nasza tancerka, po 
żegna się z k rakow ską publicznością przed w y ja ­
zdem za gran icę na sw oim  jedynym  w ieczorze  ba­
letow ym  w e  wtorek 5 bm. w  Starym  Teatrze.

BErERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7)

(pocz. o godz 8 w iecz.)
C zw artek ; „H inkem an".

T E A T R  MIF..1SKI IM  ,T S ŁO W A C K IE G O
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

Czw artek ; pop. 3:30 „F ran ek  R ak oczy " (przedst. 
opracow ane dla m łodzieży  szkoln ej); w iecz. teatr 
zamknięty.

P ią tek . „D obór naturalny" (popularne).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

B A G A T E L A : „Ż yw a  m aska" (K on rad  Y eid t i 
/■gnes Esterhazy).

N O W O ŚC I; „Skom prom itow ana m ężatka" i  ko- 
n cdja „B rzdąc  jako p ilo t".

PR O M IE Ń : „K ob ie ta  o n ieczyslem  sumieniu".
R E D U T A : „P r z y  kominku'* (W ie ra  Chołodnaja) 

i „C zego  to nie czyn i się z m iłośc i? " (Buster Kea- 
lon ).

SZTUKA: „Romans &rcyk*ięcla‘!.
UCIECHA: „Student z Pragi" (Konrad Veldt, 

Werner Kraus, Agnes Esterhazy),
WARSZAWA: „Na szczycie świata*'.

W 40 (biljonów lat później
Przepowiednie londyńskiego uczenego

Znany uczony angielski J. S. IJaldan, profe­
sor uniwersytetu w  Cambridge, już kilkakrot­
nie dał dowód wielkiej fantazji. Obecnie napi­
sał wizję przyszłości ludzkości, wizję obejmu­
jącą —  jakieś 40 miljonów lat.

Punktem wyjścia dociekali przyszłościo­
wych prof. Haldanajest przypuszczenie, że te­
chnika w jakieś 3000 lat uczyni niebywale w  
prost postępy i urzeczywistni najśmielsze m a- 

Ł/.enia człowieka. W  piątem tysiącleciu czło­
wiek będzie mógł wszystko robić, o czem tylko 
zamarzy, ale etyka nie dotrzyma kroku techni 
ce a Haldan przypuszcza, że przejdą conaj- 
mniej cztery miljony lat, zanim w dziedzinie 
etyki człowiek osiągnie taką samą doskonal- 
ność, jak w  dziedzinie techniki. Po pięciu mil- 
jonach nastąpi jednak katastrofa. Energja cie ■ 
pta, którą ziemia czerpie ze słońca, będzie na 
wyczerpaniu. Ludzkość cofnie się do wielkich 
miast, by sztucznym sposobem otrzymać cie­
pło, resztę zaś ziemi wyda na pastwę lodowa­
tego zimna. Powstanie wówczas gigantyczny 
plan, by przenieść się z ziemio na inną planetę. 
Ekspedycje na księżyc, kilkakrotnie powtarza 
ne, nie udadzą się. Nastąpi po 17 nrljonach lat 
nader powolne obracanie się ziemi kolo swej 
osi, w  następstwie czego dzień będzie się rów­
nał miesiącowi Przestraszona ludzkość spotę­
guje swoją energję, by przecież dostać sie na 
inną planetę, któraby posiadała atmosferę zbli 
żoną do atmosfery ziemi. Uda to się wreszcie 
z Wenerą, gdzie ludzkość się przeniesie i powo 
li się tam zaaklimatyzuje.

Tak wygląda wizja angielskiego uczonego.

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawienia, 
niesmaku w ustach, bólu w skroniach, gorączce, za­
parciu stolca, wymiotach lub rozwolnieniu, już jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Jó­
zefa" działa pewnie, szybko 1 dodamlo. Poważni le­
karze specjaliści chorób żołądka stwierdzają, że 

przy przeładowaniu narządów trawienia przez je­
dzenie lub picie. Woda Frsaclszka-Józehi je»t praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla chorych.
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Kino „W A N D A " Gertrudy 5 wyświetla dziś i codziennie. —  Pj^rwszy  
film Polskiego Komitetu walki z Handlarzami żywym towarem. —  Wstrząsający 
obraz z żvcia niedoświadczonych dziewcząt, schwi lanych w  pajęcze sidła rozpusty

KRZYŻOWE DROGI BIAŁYCH NIEWOLNIC
W głów. rolach Niesamowity i Irypnotyzujijcy R U D O L F  K L E IN -R O G G F , odtwórca Dr. Mabuze, 
prześliczna M lR Y  KIC>, t r i k  K a is e r  T itz ,  ora/, urocza warszawianka J A N IN A  S Z Y M B O R T O W N A  
N'jby w paszczy legendarnego smolni, rok rocznie kwitnące zastępy młodziutki li istn eń dziewczęcych, 
przepadają dla świniła dziennego i niby podcięte kosą kwiaty więdną w atmosferze zepsucia i roz­
pusty... — Brud... bioto i zgnilizna m o ijn a  wielkiego miasta! -- Z za kulis nierządu! — Podslępue 
zasadzki handlarzy żywym towarem! — Ofiarna walka M:ęd>.ynarcdowej Policji Obyczajowe;!

Przestroga dla wszystkich dziewcząt.
Ponadto bajeczna farsa amirykańska p. t.- , ,P A N  H R A B IA  SIR ZEM I“

Wspaniała uroczystość na Rynku w Kra ki w ie w dniu 19 marca 1927 r. na cześć p. Marszałka Piłsud­
skiego! —  Defilada garnizonu Krakowskiego, oraz Wielka Manifestacja Plebiscytowa w Katowicach 
w dniu 20 marca 1927. — Program dwugodz.uny! — Specjalna ilustracja muzyczna zurełnie nowego 
zespołu doborowej orkiestry salonowej — Początek seon»ćw o godz. 5, 7 i  9, w niedzielę o 3, 5, 7 19

Rozmowa z naczelnikiem miejskiego urzędu 
statystycznego p. Sarneckim.

Kraków, 31 marca.
l(M ) Jak wiadomo, jutro, tj. 1 kwietnia rozpo 

cznle się w  Krakowie przeprowadzanie spisu 
ludności naszego miasta, zarządzonego w zwiń, 
zku z ewentualnemi wyborami do ciał samorzą 
dowych, wzgl. ustawodawczych. Chcąc poinfor 
mować naszych czytelników o szczegółach spi 
su, zwróciliśmy się do naczelnika miejskiego u- 
rzędu statystycznego p. Sarneckiego, który z 
przedstawicielem naszej redakcji podzielił się 
łask. następującemi informacjami:

—  Spis obecny zarządzony został przede- 
wszystklern dla uzyskania dokładnych danych
0 ludności miasta w obliczu zbliżających się w y 
borów sejmowych i ewent. w yborów  do Rady 
miejskiej. Posiadane przez magistrat materjaly 
pochodzą z roku 1921, a uzupełnienia, dokony­
wane od czasu stale przez urząd statystyczny, 
odnoszą się wyłącznie do naturalnego ruchu 
ludności (tj. rejestrowanie urodzin i zgonów), 
nie obejmują zaś wcale wędrówek ludności do
1 z Krakowa, które wpływają bardzo znacznie 
na zmianę liczby mieszkańców.

— Czy spis obejmie tylko wyborców?
—  ze względu na to, że spis obecny ma dać 

materjał dla przyszłych wyborów, zarządziliś­
my przeprowadzenie Indywidualnych spisów 
odnośnie do wszystkich mieszkańców Krako­
wa (stałych i chwilowo bawiących w  mieście), 
urodzonych w roku 1907 albo wcześniej, tj. peł 
noletnich, lub mających uzyskać pełnoletność w 
roku przyszłym, (a to z uwagi na możliwość 
przeprowadzenia wyborów dopiero w  roku 
1928). Z tego też względu wyłączyliśmy od spi 
su indywidualnego osoby, będące w  czynnej 
służbie wojskowej, a więc nie posiadające pra­
wa wyborczego.

Przy sposobności obecnego spisu pragnie jed 
nak magistrat uzyskać także nowe dane cyfro 
we zarówno co do ogólnej liczby ludności, jak 
1 co do liczby mieszkań I wogóle co do warun 
ków mieszkaniowych ludności Krakowa. Z te­
go też powodu zarządziliśmy —  niezależnie od 
indywidualnego spisu przyszłych wyborców —  
równoczesne obliczenie łącznej liczby ludności 
Krakowa, zapomocą arkuszy przeglądowych 
które są tak zestawione, że po wypełnieniu da­
dzą zarazem obraz stosunków mieszkaniowych 
a także wyznaniowych w  naszem mieście i o- 
bejmą także osoby wojskowe. Zwłaszcza staty 
styka mieszkaniowa, która przypuszczalnie wy  
każe przeludnienie miasta w  stosunku do ilości 
domów i mieszkań, może mieć doniosłe znacze­
nie dla gminy przy zabieganiu o pożyczki na 
rozbudowę miasta itd.

—  Jak się przedstawia techniczna strona 
przeprowadzenia spisu?

—  Całe miasto podzielone zostało na 70 okrę 
gów, a każdy okręg oddano jednemu komisa­
rzowi spisowemu Obowiązkiem tych komisarzy 
jest zapoznać się przedewszystkiem dokładnie 
z ilością mieszkań w  każdym domu na terenie 
danego okręgu, a następnie udać się osobiście 
do każdego mieszkania i wypełnić arkusze spi­
sowe. Dla kontrolowania czyności komisarzy 
spisowych ustanowiłem nad każdemi 10 okręca 
mi kontrolora.

—  Kto będzie pełnił funkcje komisarzy spiso 
wych?

— Przeważnie urzędnicy magistratu, albo­
wiem będąc odpowiedzialni przed gminą dają 
oni najlepszą gwarancję skrupulatnego przepro

wadzenia czynności spisowych. Pozatem przyję 
liśmy kilkunastu kandydatów na urzędników 
gminnych, oraz paru bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych. Bezrobotnych nie dało się na 
szerszą skalę zatrudnić przy obecnym spisie, je 
dnak zarząd miasta postanowił skorzystać z 
ich pracy przy czynńościach przedwyborczych.

—  Jak długo potrwa spis?
—  Ze względu na to, że większa część komi­

sarzy spisowych będzie mogła obchodzić domy 
tylko popołudniu, pełniąc swe zw ykłe funkcje 
w  magistracie w  godzinach przedpołudnio­
wych, oraz ze względu na to, że ilość okręgów 
spisowych jest stosunkowo niewielka, a na ka­
żdego komisarza przypadnie około 2.600— 2.800 
mieszkańców, spis potrwa przypuszczalnie trzy

tygodnie, przyczem jednak niezależnie od dnia 
dokonania spisu, zanotowany będzie stan ludno 
ści w  dniu 31 marca br.

—  Zauważam, że w  arkuszach przeglądo­
wych znajduje się prócz ogólnej cyfry, także o- 
sobny podział ludności na chrześcijańską i żydo 
wską.

—  Czynimy to stale ze w zględów  statystycz 
nycli, albowiem ludność żydowska stanowi po­
ważną mniejszość w  mieście, a interesującym 
jest jej stosunek liczbowy do ogólnej liczby mię 
szkańców miasta.

Wkońcu zwraca nasz szan. rozmówca uwa­
gę, że w interesie ludności żydowskiej leży, by 
swe nazwiska oraz imiona podawała zupełni# 
zgodnie z ich brzmieniem w  wyciągach metry, 
kalnych. Odnosi się to zwłaszcza do dzieci tzw. 
małżeństw rytualnych, które powinny podawać 
nazwiska matki, oraz do Żydów  z b. Kongre­
sówki, gdzie pisownia nazwisk jest fonetyczna, 
W  razie nieprzestrzegania tych ząsad mogą się 
odnośne osoby narazić na nieporozumienia i e» 
wentuaine skreślenie z listy wyborców.

* *  *

Oczekiwać należy, że ludność Krakowa uła­
twi komisarzom spisowym ich zadanie, podając 
dobrowolnie dokładne zeznania. W  kartach spl 
sowych dla przyszłych w yborców  znajdują się 
następujące rubryki do wypełnienia: 1) Nazwi­
sko i imię, 2) zawód i stanowisko w  zawodzie 
(np. buchalter w  banku prywatnym, czeladnik 
ślusarski, majster stolarski itp.), 3) data urodzę 
nia, 4) mieszkanie a) stałe, b) chwilowe, 5) od­
kąd mieszka w  Krakowie, 6) obywatelstwo 
państwowe.

W  ogólnych arkuszach przeglądowych spił 
przeprowadzony będzie sumarycznie wedle ilo 
ści izb i osób w  poszczególnych mieszkaniach.

W sprawie ustawy dentystycznej
Z kół techników dentystycznych o trzy ­

mujemy pon iższy artykuł.

P rasa  stołeczna, a za nią krakow ska podała k il­
ka (lni temu do w iadom ości publicznej komunikat 
dotyczący projektu  ustaw y dentystycznej, k tóry 
w krótce  ma być rozpatryw any na Radzie M in i­
strów , by potem jako dekret P rezydenta R zp łte j 
w ejść w  życie.

D w a lata u p ływ ają  od chw ili, gdy  sejm owa ko­
m isja zd row ia  publ. w espół z m iarodajnym i czyn­
nikam i rządow ym i, p rzystąp iła  do opracow ania 
projektu ustaw y „o  w ykonyw an iu  praktyk i den- 
lyslycznej1-, Której brzm ienie obow iązyw a łoby  na 
teren ie całej R zeczypospo lite j. Sprawa ta była 
przez ca ły  ten czasokres przedm iotem  gorącej po 
lem iki, prow adzonej na. lamach prasy pom ijdzy 
sferam i, spraw ą ustaw y dentystycznej bezpośre­
dnio zainteresowanem i. D zięk i czemu w iększa 
część op in ji jest już dziś z całokształtem  spraw y 
zaznajom iona i z zain teresow aniem  oczekuje usta­
w o w ego  je j uregulowania.

U kazanie się przeto podobnego komunikatu, w y  
w o ła ło  niemałą sensację, tem w iece j, iż  treść jego  
m iała charakter conajm niej rew elacyjny. W yn ika  
bow iem  z niego, iż  mająca się ukazać ustawa 
brzm ieniem  swojem  daleko odb iegła  od projektu 
opracow anego przez Sejm ową K om isję Zdrow ia  
o ia z  Generalną D yrekcję Służby Z drow ia , a szcze 
go ln ie gruntow nej zm ianie u leg ły  artyku ły  tego 
projektu należące do postanow ień przejściow ych , 
dla techn ików  dentystycznych przew idzianych.

Już ten pro jekt spotkał się z krytycznem i uw a­
gam i ze strohy ludzi, rozpatru jących tę kw estję  
ze stanow iska ob jektyw nego, a jako jeden z g łó w ­
nych jego  mankamentów uważano to, że postano­
w ien ia p rzejśc iow e w  nim zaw arte  nic obejmują 
w szystk ich  techn ików  dentystycznych, będących 
w  dniu w ejśc ia  ustaw y w  życ ie  w  zaw odzie, lecz 
ty lko pewnej ezęści dają możność korzystan ia  
7. dobrodziejstw a ustawy. W ie lok ro tn ie  podnoszo­
no, iż  tak ie uregu low anie tej kw estji byłoby n ie­
zgodne z liberalnym  duchem Konstytucji P o lsk ie j 
gw arantu jącej każdemu ob yw a te lo w i w o lność w y ­
konyw ania sw ego  zawodu, oraz w skazyw an o, iż 
działan ie now oobow iązu jącej ustaw y w stecz (p o ­
m in ięcie przez ustawę tych, k tó rzy  w  dniu je j w e j­
ścia w  życ ie  w  zaw odzie  już p racow a li), jest w  
dziejach ustaw odaw stw a zjaw isk iem  zupełnie nie- 
znanem.

Już ten pro jekt brzm ieniem  swojem  k rzyw d z ił 
w  w ysok im  stopniu techników  dentystycznych, nie 
mniej jednak nie w  tej m ierze, jak  o tem in form u­
je wspom niany na w stęp ie komunikat, według 
k tórego technicy dentystyczni b y lib y  w o gó le  z u- 
s taw y  dentystycznej w yodrębn ien i, a podpadając

pod ustawę przem ysłow ą sta liby  się automatyos* 
nie zw yk łym i rzem ieślnikam i.

N ic  też dziw nego, iż  ukazanie się podobnego ko­
munikatu, w y w o ła ło  ogólne zdziw ien ie.

Z w a żyw szy  atoli, iż  om aw iany komunikat nie 
pochodzi n ietylko ze źród ła  o fic ja ln ego  ale nawet 
póło fic ja ln ego, koniecznem jest celem  uniknięcia 
w prow adzen ia  w  błąd opinji, przedstawienie spra­
w y  ustawy dentystycznej w  św ietle  praw dy. Ma 
się tu n iew ą tp liw ie  do czynienia z  komunikatem 
insp irow anym  przez czynnik i technikom dentysty­
cznym w rogo  usposobione, które, interpretując 
z rozm ysłem  fa łs zyw ie  brzmienie ustawy, mają 
na celu podważen ie autorytetu techników denty­
stycznych oraz zdyskredytow an ie ich w  uezacH 
op in ji publicznej. K lęska, jaka spotkała uprzedzo­
ne do techn ików  dentystycznych czynniki, w  walce 
z nim i na polu ustawodawczem , skłoniła ich dt> 
kontynuowania te j w a lk i pod tą  postacią.

Jeżeli w  om aw ianym  komunikacie doszukać sit 
można zn ikom ej ilośc i prawdy, to ogranicza sJą 
ona ty lko  do b. zaboru rosyjskiego, gdzie nie* 
znaczna tylko część ustawą objęta zostanie.

Natom iast w  b. zaborze  austrjackim , w b. za­
borze pruskim oraz obszarze wchodzącym  w  skład 
W ojew ód ztw a  C ieszyńskiego, technicy dentystycz­
ni, k tórzy  w s tąp ili do zawodu przed 1 styczni*' 
1919 r. i z łożą  ustawą p rzew idziany  egzamin, uzy­
skają koncesje oraz rozszerzone praw a. Koncesje 
tym  technikom dentystycznym  w ydane zostaną 
przez Minist. Spr. W ew n. na zasadzie postanowień 
przejściow ych , czy li iż  stan ten skazany zostanie 
na wym arcie.

P ozos ta li zaś technicy dentystyczni, k tó rzy  w atą 
p ili do zawodu po dniu 1 stycznia 1919 r. pozba­
w ien i zostaną p raw  sam odzielnego w ykonyw an ia  
sw ego  zawodu, co w  danym ra z ie  rów n a łob y  ilą  
skazaniem  ich na utratę egzystencji, a w  najlep­
szym  razie  na dożyw otn ią  w egetację.

W ie rzy ć  jednak należy, iż  Rada M in is trów  
przed ostatecznem załatw ien iem  tej sp raw y  p rzy ­
chyli się do popraw k i zg łoszonej p rzez Zw . Zaw . 
Tech n ików  Dentyst. w  M ałopolsce, idącej w  k ie­
runku objęcia ustawą w szystk ich  techników den­
tystycznych, posiadających w  dniu je j w ejśc ia  v* k -  
życie 3-letnią praktykę zaW odową.

Technicy dentystyczni dom agają się uw zglldnie- 
nin ich postulatów , w  im ię p rym ityw nego pojęcia 
sp raw ied liw ości, w  im ię libera ln ego ducha P o l­
skiej Konstytucji, oraz w  im ię dobra publicznego.

Spodziew ać się należy, że Rząd nie da posłuchu 
głosom  odrębnych grup społecznych, w ystępu ją­
cych w  obron ie swych egoistycznych dążeń i  inte­
resów . lecz mając na w zg lęd zie  dobro publiczne, 
kw estję tę sp raw ied liw ie  rozstrzygn ie.

J óze ! Zimmetbauuj
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9 Jimi"
U  odbytej we Wrocławiu konferencji między 

przywódcami Agudy i Mizrachi, o czem niedaw 
no donosiliśmy, dowiadujemy się obecnie nastę 
łnujących szczegółów: Równocześnie z akcja 
Agudy na rzecz Palestyny odbyły się we W ro- 
v4awiu uroczystości z powodu 25-lecia Mizra- 
<bi. Dr. Łowi z Wrocławia wykorzystał obec­
ność-przywódców obydwóch ugrupowań dra 
jEhrmana (Aguda) i Goslara (Mizrachi) we W ro  
W ar;.u i zaprosił ich na przyjęcie, w  czasie któ 
*ego odbyła się ożywiona dyskusja co do możli 
jTOści współpracy obydwu grup bez potrzeby 
rezygnowania ze swych zasad P. Goslar zapro 
panował, by Aguda ograniczyła się do popiera 
Ida ihśtytucyj religijnych poza Palestyna przez 
Keren łialoiah i pozostawiła pracę w Palesty­
nie całkowicie Mizrachi. Przez taki rozdział bę 
<dzie możliwa wspólna akcja. Dr Ehrman z A- 
Sndy oświadczył, że wykreślenie pracy pale­
styńskiej z . programu Aguay jest niemożliwe. 
{Aguda gotowa jest współpracować z każdą or­
ganizacją, która uzna „władztwo Tory“ we 
.Wszystkich przedsięwzięciach. Aguda uczyniła 
Ing w  swoim czasie propozycję w  kierunku

stworzenia bezpartyjnego ortodoksyjnego 
szkolnictwa w Palestynie, któreby było popie­
rane przez, wszystkich Żydów ortodoksyjnych. 
Dr. Ehrman zaznaczył, że wypowiada tylko 
swoje zdanie, albowiem definitywne postano­
wienie zależy od „Moacat Gdolej Toia“ (Rady 
Rabinów). Rabin dr. Simonson z Wrocławia 
przedstawił w  wyniku dyskusji rezolucję, która 
ma być przedłożona lokalnym grupom Agudy i 
Mizrachi we Wrocławiu. W  czasie dyskusji za­
uważył przedstawiciel Mizrachi p. Goslar, że 
Aguda przez interwencję w  Lidze Nai odów, ja 
koteż u władzy mandatowej wciągnęła nieży- 
dowskie instancje w  sprawy wewn.-żydowskie. 

*  *  '*

DZIAŁACZ „AGUDY“ U PREZYDENTA LI­
TEWSKIEGO SMETANY.

Kowno. (ŻAT) Bawił tu znany miljoner i przy 
wódca „Agudy" p. Saly Gugenheim (konsul ju­
gosłowiański w  Szwajcarii). P. Gugenheim od­
był tu szereg konferencyj z rabinami i działa­
czami „Agudy“ w  sprawach nauczania i w y ­
chowania młodzieży; został on również przyję 
ty na audjencji przez prezydenta Smetanę.

 o§o

Drugi proces przeciwko Fordowi
Znany dziennikarz amerykańsko-żydowski, Her­

man Bernstein, w ydaw ca „Jewish Tribune" w  No- 
V W  Jorku, z łoży ł następujące oświadczenie wobec 
p izedstaw iciela ŻAT-nej: W  jesieni rozpocznie się
peoces mój przeciwko Fordowi. Proces ten nie po­
zostaje w  żadnym związku z procesem Schapiry. 
Odbędzie się on bez względu na zwrot, jaki może na 
Stąpić w  procesie Schapiry. Adwokat Samuel Untcr- 
dneyer będzie starał się, aby sam Ford stanął przed 
•ądetn. Jak wiadomo, Ford zarzucił Bernsteinowi w 
•w yc h  organach, że w czasie wojny i po wojnie pod- 
esas konferencji pokojowej p rzygotow yw ał tajne 
'Sprawozdania dla m iędzynarodowego żydostwa. 
B erasf :i .ow  chodzi obecnie liietylko o rehabilitację 
•w e ) działalności publicystycznej, lecz także o w y ­
kazanie oszczerstw , które szkodzą żydostwu. „Są- 
ftzę, —  ośw iadczy! p. Bernstein, —  że procesy prze­
ciw ko Fordow i w yw rą  pomyślny w p ływ  na amery­
kańską opin.ę publiczną i na współżycię Żydów  z 
chrześcijanami, albowiem w  świetle opinii publicznej 
poznają Amerykanie, jakiemi argumentami posługi­
w a ł się Ford w  swej antysemickiej agitacji, co przy­
czyn i się do zdyskredytowania Forda w  oczach u- 
czc iw e] opinji publicznej św iata".

fm im m  M e l a  m i n
w procetle przeciwko Foraowl

Zastępca oskarżyciela w  wielkim procesie przeei-

Z wystawy „Niezależnych"
Kraków, Sławkowska 12.

.Wystawa L Grafików Jugosłowiańskich. —  IL Kazi­
mierza Sichulskiego. —  III. Niezależnych.

(Dokończenie).

II.
Jeśli zb iorow a w ystaw a K. Sichulskiego —  jak się 

X artykułu Tretera w  „.Sztukach P ięknych" dowia­
dujemy -  była wielkiem zdarzeniem w  życiu arty­
sty cznem W arszaw y, to zapewne i tu w  Krakowie 
znaczenie jej będzie duże. bo wszędzie, omal na ca­
l/m świecle artystycznym , aktualna jest przyczyna, 
która taki skutek w yw oła ła  w  stolicy.

P izy c z yn ę  tę można nazwać: to zatrata instynktu 
plastycznego, zjaw isko powszechne zagrażające 
trwałości znaczenia bardzo poważnych nawet tw ór­
ców . Malarstwo współczesne to przeważnie niepo­
rozumienie i omyłka co do w łaściwe! idei i przezna­
czenia obrazu. Ani doskonała „m artwa natura", ani 
najlepiej wykonany „półakt" nie w yw oła  miłości w i­
dza, nie przyw iążc człow ieka do siebie. W  nattćp- 
^  n wypadku można nas olśnić mistrzostwem, zmu

ć do podziwu wirtuozostwem, świetnością techni­
czną, względnie innemi zaletami natury iormalnej.

A  przecież sztuka, jeśli rzeczyw iście działa, to nie 
dlatego, że rna takie... a takie... poszczególne zalety, 
ale jako organiczna całość. Można, zdaje się, powtó­
rzyć  ^zdanie VaIery ‘ego, że „gdyby już przed nami 
lirę „w ym yślon o" poezji, niktby tego obecnie nie do­
konał", (Zamiast wyrazu „poezja" należy podstawić 
m alarstwo").

Jałowe będą wszelkie spory co do działania 1 war­
tości poszczególnych kierunków I zagadnień forrnal. 
Pych, aż się nie ostoi ta stara, nudna prawda, że 
przez obraz przem awia całokształt stosunków czło­

wko miliarderowi amerykańskiemu, Henri Fordowi, 
adwokat Galager, odczytał w  czasie sw ego p ierw ­
szego przemówienia artykuły, które ogłoszono w  
organie Forda przeciwko adwokatowi Schapirze. 
Ford —  ośw iadczył p. Galager, — miał pełne prawa 
do krytyki kooperatyw kolonistów, poszedł on atoli 
dalej. Całą sprawę określił jako żydowskie sprzy- 
siężeiiic, jako plan Żydów  usidlenia kolonistów ame­
rykańskich i oskarżył Schapirę, iż jest wysłannikiem
i przedstawicielem jakiejś m iędzynarodowej organi­
zacji żydowskiej. Ford pisał, że Schapiro rozpow sze­
chnia komunizm i bolszewizm  wśród kolonistów. — 
Niesłychane oszczerstwa doprowadziły do tego, że 
najwybitniejsze osobistości wymieniano jako spólni- 
ków  „konspiracji" Schapiry. Adwokat Galager wska 
zał, że wśród 10.000 osób, zatrudnionych w koope­
ratywie, znajduje się tylko jeszcze jeden Żyd oprócz 
Schapiry, a wśród banków, które pożyczały  pewne 
sumy kooperatywie, niema ani jednego banku żydo­
wskiego. Oszczerstwa i kłamstwa były  świadomie 
ogłaszane w  organie Fordh, a były  one zwrócone 
nie przeciw  samemu Schapirze, lecz przeciw  ogóło­
w i żydowskiemu. Dlatego żąda oskarżyciel surowej 
kary dla Forda.

Przem ów ien ie oskarżyciela było przemywane cią­
gle przez obrońcę Forda, senatora Reeda, który pro­
testował, kiedy adwokat Galager wspominał o ogóle 
żydowskim , opierając się na orzeczeniu sądu, że 
proces rozpatruje tylko prywatne oskarżenie, a nie 
obrazę całej rasy.

w ieka - rwórcy do świata, że obraz jest syntezą du­
chowych i, um ysłowych właściwości malarza, skry­
stalizowaną reakcją na wszystkie zjawiska.

I z  tego jedynie stanowiska należy rozpatrywać 
twórczość Sichulskiego.

Sichulski koresponduje z otaczającem go życiem  
zapomoca swojej sztuki, a to bez porównania w yżej 
go stawia, niż fakt, że Sichulski jest nad w yraz ory ­
ginalnym kolorystą, o bajecinem poczuciu formy. 
Aby się o tern przekonać, w ystarczy  zobaczyć te 
różnorodność i niewyipuszoność kom pozycyj, we 
wszystkich rodzajach jego twórczości: w  obrazach
rel!gijnych, w  zdrowych i silnych płótnach z życia 
hucułów i w tych pysznych portretach dziecięcych, 
gdzie model zdaje się być raczej podpatrzony, niż 
oglądany. Takie intenzywne i własne jest życie tych 
dzieci, taka głęboka ich śmieszna powaga i czarują­
ca rw*grabność.

Formalnie znamionują Sichulskiego dw ie zasadni­
cze cechy: w ierny realizm w  szczegółach i dekora­
cyjne traktowanie szerokich płaszczyzn.

III.
Na w ystaw ie „N iezależnych" zastąpieni sa jednym 

obrazem prawic w szyscy, którzy brali udział w  po­
przedniej.

Członkowie „Sztuki", jak Axeritowłcz, M alczew ­
ski, M arkowicz, Pieńkowski. Weiss, dali dzieła, któ­
re stoją na wysokim  poziomie rch talentu i jest rze­
czą zbyteczną rozpisyw ać się w  banalnej pochwale 
nad każdym z osobna, z  racji jednego wystaw ionego 
obrazu, podczas gdyśm y Ich tyle w idzieli i tyle mó­
w iło  się o nich.

Są to artyści powszechnie znani, a Kraków umie 
ich na pamięć.

Jednego tylko. Pronaszki, wspomnę, (bo najmniej 
popularny), którego „m artwa natura- w ięcej ma w  
sobie potęgi kolorystyczne] od wszystkich tych ]e*

Odazwa d o  żydowskiego
Spolecze Astwą krakowsicteg*

i? ' w e czwartek dnia 31 marca odbędzie się 
zbiórka uliczna na dochód Stow. „Bejt-Lechem ".

Stowarzyszenie nasze, które orzez ca ły  rok nie­
strudzenie zabiega o ulżenie choć w  części nędzy 
biednej ludności, przeprowadza na święta, a szcze­
gólnie ns święta Pesaeh, szerol, i akcje zaopatrzenia 
potrzebujących w  mace, ziemniaki, tłuszcz etc., a tę 
liczba potrzebujących a godnych tej pomocy JM( 
bardzo wielka, fundusze na pokrycie są też wvnut* 
gane bardzo znaczne.

Prosim y zatem cały Ogół żydow sk i: Spieszcia
wszyscy do stolików pań zbierających i złóżcie swe 
datki na ten szlachetny cel, abyście mogli, — gdy 
zasiędziecie do dostatnio zastawionych stoków w# 
wieczorach sederowych i dniach św iąteczn i eh —« 
powiedzieć sobie ze spokojnem sumieniem i 
tną satysfakcja, że i W asi najbiedniejsi bracia i sio­
stry, —  wśród których jest dużo, co przed rokiem
jeszcze mogło sobie dostatnio urządzić święta,  SA
też, acz skąpo, zaopatrzeni na święta.

W ydzia ł Stow. i Komitet Pad.

Wybory gminne w Jerozolimie
W  przeciwieństwie do Żydów, którzy utwo­

rzyli w  Jerozolimie jednolity blok, Arabowie 
wystawili trzy listy, przedłożone przez trzy 
zwalczające się partje arabskie. Lista pierwsza 
została wystawiona przez dotychczasowego 
burmistrza Jerozolimy, Nashaszibi, który dąży 
du współpracy ze Żydami. Na czele drugiej li­
sty stanął przedstawiciel rodziny Husseini, prze 
wodniczący Egzekutywy arabsko-palestyń- 
skiej Muza Kazim Pasza, a wkońcu trzecia lista 
obejmuje przedstawicieli niezależnej trupy a- 
rabskiej.

W  związku z tern- należy sprostować wiado­
mość podaną przez ŻAT-ną, jakoby wybory do 
rady gminnej w Jerozolimie już się odbyły. W y  
bory te mają się odbyć w  drugiej połowie kwie 
tnia. Na zjednoczonej liście żydowskiej figurują 
następujące nazwiska: Ben Zwi, przywódca ro 
botników, Chaim Salomon, Jichak Eliaszers, 
Żyd sfardyjski i Eliahu Szamaa z Ar;jdy.

Ciepłe źródła w Palestynie
Jerozolima. (ŻAT) U stóp historycznej góry 

„Giwat Hamoda", niedaleko kolonji ..Mercha- 
wja‘ wytrysnęło na gruntach, należących do 
Żyd. Funduszu Narodowego nowe źródło, któ­
re wyrzuca 40 metrów sześć, wody na godzi­
nę. Temperatura wody wynosi około 21 stopni 
Celsjusza. W  tern samem miejscu wytrysnęło 
przed 7 laty źródło, które czynne było przez 3 
miesiące, poczem ustało. Arabowie z tamtych 
okolic opowiadają, że w  tern samem miejscu by 
ło przed laty źródło, które zostało zasypane 
w;ku’ek walk toczonych pizez dwa wrogie 
szczepy beduinów.

go kom pozycyj iiguralnych, któreśmy w  ostatnich 
paru latach widzieli w  Krakowie.

Jędrny, nawskróś oryginalny pejzaż w ystaw ił 
Rubczak. Jest w  nim moc i zdecydowanie zarówno 
w barwie, jak i układzie płaszczyzn i llnji.

P o  raz p ierw szy tu wystawiająca Marja Fronto­
wiec, zadziw ia św ieżą dojrzałością i spokojem swe­
go talentu: maluje, raczej modeluje kolorem, bez ja­
kiejkolw iek domieszki cukrowatości, bez gubienia 
się w  drobiazgach.

Ujmujący klasycznie szlachetną formą jest „por­
tret żony artysty1' Lama; w ięcej, niż kilką rzeczy na 
w ystaw ie poprzedniej, m ówi teraz jedyny autopor­
tret Szwarca, łączącego rembiandtowskl świat,u- 
cień z impresjonlstycznem rozszczepianiem plam 
barwnych. „Portret Łow iczank i" Gettcrowe] Jest 
ż y w y  i m iły w  kolorze, jak I dekoracyjnie rozw ią­
zane subtelne „kaktusy" Walljsa. W obec uporczy­
wego obstawania przy temacie trzeba będzie wkrót­
ce przyznać Jabłońskiemu „jego własny s ty l". C ie­
kawą „m artwą naturę" dał Miili, o subteinem, wra- 
żliwem  oku malarskiem; można mu nawet podaro­
wać tricki takie, jak zastąpienie jasnej linji —  rysą. 
O cichym sentymencie 1 dużej kulturze malaiskiej 
św iadczy pejzaż Soldingera, a Millera kilka w ido­
ków —  zaw sze oryginalne.

Z kilku rzeźb świetne jest w  masie „studjum" P o ­
pławskiego.

ZJawałoby mi się, żem nie skoiiczył, gdybym  za­
pomniał zw rócić się do społeczeństwa ze  swojem  
„ceterum ctnseo"... Z  każdym dniem należy zw ięk ­
szyć nacisk opinji na kierownictwo Tow , P rzy jac ió ł 
Sztuk Pięknych w  kierunku oddaniu agend Tow . w  
ręce powołane i że artyści krakowscy mają prawo 
„naturalne" do Pałacu Sztuk Pięknych I o to prawo 
się dopominają. M. Waldmam.



Nr. 84 „N O W Y DZIENNIK '* piątek 1. IV. 102/ Słr. 7

Największy film tegorocznej produkcji niemieckiejI — Mato Pm-filŁ —  Według poisiwi EWEflSft

STUDENT z PRAGI
Ifiuaiiowitu postać „Mota z Pragi" odtwarza gioialuie Konrad Veidt 
iateiltzna postać liitiwiarza kreuje z Diezrdw. mistrzów. Wer ner Krauss

Monumentalny dramat w 12 ak$. 
-- caloii w jednym programie —

Pełna uroku Prauiaoka Szwarcenberg jest Agnes Esterhazy
Uosobieniem kobiecości i miłości jest rola I t a k i ,  wykonana pnez Elizze la Porta

Program dwugodzinny. — Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 — w niedziele 
od godz. 3 popoł. przy pełnej orkiestrze. — Zniłki i wome wstępy niewaine 
przez pierwsze 4 dnie — Aby uniknąć ścisku prosimy przychodzić na pierwsze seansy.

Walka z asymilatorami w gminie 
budapeszteńskiej

Budapeszt (Ź A T ) W  gminie postępowej po­
wstała silna opozycja, która podjęła walkę 
przeciwko dotychczasowemu asymilatorskie- 
mu zarządowi gminy. Opozycja zwołała wiece 
protestacyjne, żądając dymisji obecnego zarzą 
du i sprawozdania ze stanu funduszów pienię 
żnych gminy. Na czele opozycji stoją wybitne 
jednostki żydowskie znane z przywiązania do 
ideałów narodowo-żydowskich; w obecnym za 
rządzie budapeszteńskiej gminy żydowskiej 
stanowią oni mniejszość.

M m i M r i i  na Tsrgatb IKskiik
Lipsk (Ź A T ) Jak donosi „Judischer Presse 

Dienst“ na zasadzie komunikatów zarządu 
targów lipskich, wystawiono na obecnych tar 
gach wiosennych w  Lipsku szereg ekspona­
tów, dotyczących odbudowy żydowskiej Pa­
lestyny. Dział palestyński na wystawie zawie­
rał plany, projekty i djagramy domów' i bu­
dowy miast w Palestynie: Tel-Awiwu, starej i 
nowrej dzielnicy w  Jerozolimie, Hajfy i Jaffy, 
doliny Izrael, projekty elektryfikacji inż. Ru- 
tenberga oraz plany projektowanego uzdrowi 
ska w Ty ber ji.

W  międzynarodowym pawilonie prasy na 
targach lipskich w starym ratuszu wystawio­
ne b y ły  również pisma żydowskie i hebrajskie.

Żydzi we M i m  świnie leatiaiiiim
Londyn (Ź A T ).  L . A. M. Jones og łos ił w  „D a i- 

1}’ T e leg raph ‘ " artyku ł o dram acie francuskim, w  
k tórym  zaznacza, że w iększość tea trów  francu­
skich pozostaje pod k ierow n ictw em  Żydów , podo­
bnież w iększość a rtystów  oraz trzy  czw arte  d ra­
m aturgów  francuskich stanow ią Żydzi. W ie lk a  R e­
w olucja  francuska, która obw ieśc iła  powszechną 
rów ność i p raw a dla wszystk ich , o tw orzy ła  życlo 
stwu francuskiemu dostęp do lite ra tu ry  i sztuki. 
W  dobie obecnej Żydzi P o r to  Riche, H enry B ern ­
stein, T ristan  Bernard dzięk i swemu ta len tow i i 
energji są c zo łow ym i dram aturgam i francuskim i, 
oprócz nich należy jeszcze w ym ien ić następują­
cych w ybitnych dram aturgów  Żydów : Edmond
See, Fernand N ozfere , F ranca is  de Croisset, A l ­
fred  de S avo ir, H enri K istenm aekers, Rom ain Co- 
lus, H enri de Rotschild.

Im  laika o mordzie rytewtiym
K ow no (Ź A T ).  Ludność żydow ska w  m iasteczku 

W ikszno p rzeżyła  kilka dni w  w ie lk ie j trw odze, 
z powodu oskarżenia, jakoby Żydzi m ieli otruć 
pewną dziew czynę żydow ską, która się chciała 
w ychrzcić. Spraw a przedstaw ia ła  się następująco: 
P rzed  kilkom a m iesiącam i mieszkanka m iasteczka 
Róża Lipm anów na zg łos iła  się ze  sw oim  narze­
czonym do księdza m iejscow ego, ośw iadcza jąc, ie  
chce się w ychrzc ić  i  w y jś ć  za mąż za chrześcija­
nina. Pon iew aż dziew czyna nie posiadała m etryki, 
ksiądz zażądał od niej, aby p rzedstaw iła  zaśw iad ­
czenie, podpisane przez dwóch starych mieszkań- 
ców -Żydów , że jest pełnoletnią L ecz Żydzi nie 
chcieli je j, oczyw iśc ie , tak iego zaświadczeniu w y ­
ciąć. W kró tce  potem Lipm anów na nagle się ro z ­
chorow ała  i umarła. N arzeczony je j natychmiast 
doniósł, że żydzi otru li jego  kochankę, pon iew aż 
chciała się w ychrzcić. P rzez k ilka dni m iasteczko 
było  ogarn ięte p ra w d z iw ą  paniką. Na szczęście je ­
dnak ekspertyza lekarska stw ierdziła , że d z iew ­
czyna um arła śm iercią naturalną.

Dalsze .  ’ ' e s o m ?  m  M i
P ose ł na kongres am erykański Johnson, p rze­

w odn iczący kom isji em igracyjnej, ośw iadczył, że 
na p rzyszłe j sesji kongresu zażąda dalszej reduk­
c ji k w oty  em igracyjnej. Zam iast 160.000 ludzi, któ­
r zy  m ogą obecnie rocznie p rzybyw ać do Am eryk i, 
kw ota  em igracyjna będzie w yn osiła  za ledw ie 
80.000 em igran tów  rocznie.

 o------
O S T A T N IA  R O Z P R A W A  F IL O Z O F IC Z N A  Z A N  

G W IL L A . Jedna z najlepszych rozp raw  f i lo z o f i­
cznych Izra e la  Z an gw illa  ukaże się po świętach 
W ielkanocnych w  postaci p rzedm ow y do książk i 
o p ro fesorze  Petricku  Geddes, k tóry  m. in. naszki­
cow a ł plan U n iw ersytetu  H ebra jsk iego w  Jerozo­
lim ie. Autorką książk i jest miss Am elja  Defries. 
R ów n ież Rabindranath T a go re  napisał wstęp do 
pow yższe j kśiążki.

U Z N A N IE  D L A  S Z K O L N IC T W A  Ż Y D O W S K IE  
GO W  B U Ł G A R J I. Delegacja centralnego konsy- 
storjum  żydow sk iego  w  B u łgarji odw iedziła  buł­
ga rsk iego  m inistra o św ia ty  Nadenowa i przed­
staw iła  mu ciężką sytuację m aterjalną szkoln ictwa 
żydow sk iego  w  Bu łgarji. M in ister Nadenow  p rzy ­
ją ł delegacjeę bardzo ży c z liw ie  i p rzyrzek ł w yzna 
czyć pewne subsydjum dla szkoln ictw a żydow sk ie  
go, jakko lw iek  budżet zosta ł zamknięty. P  m in i­
ster zaznaczył przytem,. że rząd jest bardzo za­
dow o lon y z poziomu pedagogicznego szkół żydow - 

.skich.

H O JN A  O F IA R A  F IL A N T R O P A  Ż Y D O W S K IE ­
GO W  B U ŁG A R J I. Znany żydow sk i filan trop  w
Sofji p. Luka M aszkow icz postanow ił z okazji 60- 
lecia sw oich  urodzin za ło żyć  „D om  S tarców ". U ro 
czystość położen ia kam ienia w ig ie ln ego  now ej in­
stytucji odbyła się w  obecności przedstaw icie li 
w ład z  państw owych i komunalnych oraz licznych 
organ izacy j żydowskich. Koszta budowy domu w y  
nesić będą 2,500.000 lew ów .

J E D Y N Y  T E A T R  Ż Y D O W S K I W  A N G L J I Z A ­
M IE N IO N Y  N A  K IN O . „P a v ilo n  Theater ‘‘ w  d zie l­
nicy żydow sk ie j Londynu W hitehapel, k tóry  przez 
długie lata był jedynym  teatrem  żydowskim  w  
cpłej Anglji. zosta ł obecnie zamknięty. W  gmachu 
tealru otw arte  zosta ło  kino.

Nf D E S ŁA N E .
Z a  rubryk !) te  re d ak c ja  n la  odpow iada

obreAca w sprawach karnych 
otworzył kancelaria

w Krakowie, przy ul. Zielonej L. 11.

TO W . „NADZIEJA*1
Podania o przyjęcie do lecznicy w  Rytrze naleiy 

wnosić najpóźniej do l maja.
Zgłoszenia przyjmują: w Krakowie dyr. Askenaze. 

ul. św. Tomasza H, II. piętro od godz. 4— 6 p o p o ł; 
w Tarnowie Dr. Szalit; w Brodach Dr. Nadel; w  Ja­
rosławiu Dr Haendel; w Nowym Sączu Dr. Syrop.

Do podań należy załączyć: 1) świadectwo szkolne 
2) świadectwo ubóstwa.

Za zarząd główny:
Dr. A do lf Engel sekretarz Dr. Jen Landau prezes

U doktora.
Żąda pani mojej rady,
Aby synek nie był blady,
By rumieńce mu wróciły,
By był pełen zdrowia, siły? 
Niechaj — na to nacisk kładę 
Je „Optima" czekoladę I

Lista Nr. 84
Fundusze Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy ua konto PKO 40&365)

I. Izak Burger ze Lwowa składa 100 ZŁ I 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Da­
wida Selzera, 2) Maksa Finkelsteina, obu we  
Lwowie.

II. M. Kałkstein z Warszawy składa 20 ZŁ I 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: I) Mo- 
sesa Lewina, • 2) Adolfa Mezryckiego, 3) Dra 
Altmana, adw., 4) Gabrjela Hedermanna, wszy­
stkich w  Warszawie.

III. P. Lazowert, dent z Oświęcimia, składa 
20 Zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 
I) N. Stella, dent. w  Żywcu, 2) Jerzego Sus#- 
manna w Żywcu, 3) Dra Lówa w  Oświęcimia,
4) Haberfeldów w  Oświęcimiu.

IV. Adolf Taubenscblag, Dyr. Banku z Tarno­
wa, składa 20 Zł. i wzywa o złożenie odpowie­
dniej kwoty: 1) Dra Rudolfa Taubenschlaga w, 
Łodzi, 2) Dra P. Kupfera w  Zakliczynie, 3) Dci 
Zygmunta Finkelsteina we Wiedniu, 4) A doda 
Steinera w  Trincu (Czechy), 5) Dra H. Berg- 
manna w  Łodzi, 6) Inż. R. Falka w  Stanisławo­
wie, 7) Dra Zygmunta Hackera w  Bursztynie.

V. Aptek. F. Freudentbal z Tarnopola składa 
20 Zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty:
1) Dra Józefa Parnesa w  Tarnopolu, 2) Mgr* 
Jettę Klingerową w  Tarnopolu. 3) Mgra Her­
mana Reitmana w  Stanisławowie, 4) Mra Izy­
dora Freudenthala w  Zbarażu, 5) Dyr. Joachi­
ma Muttera w  Złoczowie, 6) Dra Juliusza Frao- 
zosa we Lwowie, 7) Daniela Stóckla w  Tarno­
polu, 8) Herscha Eichenbauma w  Tarnopolu.

VI. S. Weintraub z Tarnowa składa 10 Zł. I 
wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty: 1) Jó­
zefa Feigenbauma w  Tarnowie, 2) Schachną 
Anisfelda w  Tarnowie, 3) Jakóba Hausera w, 
Tarnowie, 4) M. H. Schamrotha w  Tarnowie,
5) Izraela Isslera w Łowczowie, 6) Samuela 
Isslera w  Jastrzębku, 7) Natana Aberdama w, 
Tarnowie, 8) Mosesa Blumetikranza w Tarno­
wie.

VII. Wilhelm Haspel z Przemyśla składa 10 
Zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: l )  
Emila Klausnera w  Przemyślu, 2) Dra M. W eia- 
reba we Lwowie, 3) Adolfa Roscliwalda we  
Lwowie, 4) Dyr. Oswalda Patzaua w  Bielsku, 
5) Juljusza Engla w Przemyślu, fi) Leona Eliasa 
w  Przemyślu, 7) Maurycego Manna we Lw o­
wie, 8) Henryka Goligera w  Przemyślu.

VIII. Firma Maglerdzlewicz i Spiegelnuuia s 
Sosnowca składa 10 Zł. i wzywa do złożenia 
odpowiedniej kwoty: 1) Joachima Hamburgera,
2) Dra Henryka Fruchsa, 3) Henryka Sapera, 
wszystkich w  Sosnowcu.

IX. Firma E. i M. Kiuger składa 10 Zł, i wzy­
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: l )  Dawida 
Leimana, 2) Abrahama Goldmanna, 3) Leona 
Strammera, 4) Linę Zahler, 5) Szymona Dur- 
stenfelda. 6) Firmę Fisch i Weksler. 7) P. Lie- 
bera, 8) Silbersteinów.

X. Dr. D. Wimmer z Rymanowa składa 10 
Zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 
Dra J. Finka w  Lisku.

XI. Dr. S. iierzlg z Sanoka składa 18 ZŁ, S, 
Mlicbjor z Warszawy 10 ZŁ, Dr. Ignacy Apfeł- 
baum z Tarnowa 20 Zł., Dr. Aleksander Biber- 
stein 20 Zł., Henryk Weiss z Wiednia 20 ZŁ, 
Mgr. Roman Immergliick 25 ZŁ, Majer Weiss t  
Tarnowa 20 ZŁ
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W kalejdoskopie prasy
Socjaliści wobec rządu Piłsudskiego. —  Arbitraż łódzki nie zadowolił robotników.

rzyć okna na szeroki świat!
Otwo

„Robotnik" w  ten sposób fo rm u łu je  stosu­
nek PPS d o  rządu , w zg lę d n ie  oso b y  m arsz. 
Piłsudskiego:

M y —  socjaliści —  jesteśmy bezwzględnie 
przeciwni dzisiejszej polityce Rządu, a w ięc po- 

• lltyce Piłsudskiego. Uważam y ją w  całym sze­
regu wypadków  za błędną i szkodliwą. W obec 
„m ilczenia1 Belwederu, nikt dziś w  Polsce nie po 
trafi ocenić, ile w  tej polityce jest samego P ił­
sudskiego, a ile jego ministrów, jego otoczenia 
itd. Z  tego wszakże, iż jesteśmy w  stanowczej 
opozycji wcale nie wynika, byśm y mieli obrzu­
cać biotem twórcę Legionów, robić z niego stra 
szydło na wróble, obrońcę reakcji i w iele innycb 
podobnych rzeczy. Można być z  kimś w  walce 
politycznej —  chw ilowe] c zy  stałej —  to zoba­
czym y, a jednak oceniać zasługi i żyw ić  szacu­
nek.

O rezultacie arbitrażu rządowego w  strajku 
łódzkim pisze ^Robotnik":

Istotny stan nędzy nie uiega zmianie. Istotne 
przyczyny rozgoryczenia 1 gniewu nie zostały 
ani usunięte, ani wydatnie pomniejszone.
Arb itraż zastosował różna skalę podwyżek dla 
różnych grup robotniczych. Pozostaw ił zupełnie 
poza nawiasem majstrów fabrycznycn I pracow 
ników biurowych. Ktokolw iek miał do czynienia 
z  ruchem strajkowym, ten w ie, że jest to uiubio 
ny sposób kapitalistów dla siania rozdżw ieków  
i zamętu w ew nątrz klasy robotnicze).

„Głos Narodu" kuje z tej okazji kapitał prze 
etw —  socjalistom:

Podw yżka  zarobków  od 5— 12 procent. Jest 
przy  ogólnym niskim poziomie płac w  Lodzi bez 
znaczenia. Co znaczy 30 gr. dziennej podwyżki 
<Ua robotnika zarabiającego 3 złote, co on za te

30 groszy ma kupić? C zy  zdoła za to w yżyw ię  
i ubrać siebie i rodzinę?

Nasuwa się pytanie, jak mógł zgodzić się r<a 
takie zignorowanie postulatów robotniczych p. 
Jurkiewicz, minister pracy, jako członek PPS . 
reklamującej się, jako partia „broniąca sprawy 
robotniczej11? !

„Kurjer Czerwony" p oru sza  d on ios łą , a  c ią ­
g le  o d w lek a n ą  sp raw ę  zn ies ien ia  w iz  i p aszp or 
tó w :

Holandia, Niemcy, Austrja, Czechosłowacja, 
Łotwa, Estonja itd., itd. zlikw idow ały Już ten 
przeżytek, czy  nieużytek wojenny, a u nas trzy ­
ma się on nieprzezwyciężony siłą inercji.

...W ysokie opłaty paszportow o-w izowe po­
wstrzymują od wyjazdu tylko tych, k tórzy nie 
mają krociowych sum do wydawania za granicą, 
natomiast nie przeszkadza nikomu przegrać mi­
lionów w  Monte Carlo.

System  w izow o-paszportow y nletylko lest 
nam w ytykany przy każdej okazji na wszelkich 
konferencjach m iędzynarodowych, :tle w yw ołu ­
je wrażenie, że Europa kończy się na granicy 
Polski.

Utrudnia on w  wysokim  stopniu tak nam po­
trzebne stosunki naukowo-kulturalne z zacho­
dem, zniechęca turystów I finansistów, obarcza 
handel m iędzynarodowy Polski iatowemi koszta 
ml 1 stratą czasu.

Przynajmniej w  stosunku do państw zaprzyja­
źnionych konieczne Jest niezwłoczne zniesienie 
przymusu w lzowo-paszportowego.

Trzeba otw orzyć okna naszego domu na sze­
roki słoneczny świat, trzeba wpuścić czyste, kul 
turaine pow ietrze!

(b . )

Wir dc mości z kraju
M it knittli dli spraw litwi
Z W a rsza w y  donoszą: W  początkach kw ietn ia 

zb ie rze  się na k ilka dni sesja komitetu rzeczoznaw  
eów  do sp raw  m niejszościowych p rzy  Radzie m i­
n istrów . Praw dopodobn ie  kom itet zajm ie się dal­
szym  udziałem  w  pracach p. H o łów k i, przed m ie­
siącem  pow ołanego na stanow isko naczelnika w y ­
dzia łu  w schodn iego M in isterstw a spr. zagran icz­
nych. P rogram  szczegó łow y  na jb liższej sesji nie 
Jest jeszcze ustalony.

Statystyka polskiej emigracji
W ed le  statystyki państw ow ego urzędu em igra ­

cyjnego w  styczniu w y jech a ło  z P o lsk i 2.042 osób, 
a pow róc iło  do P o lsk i 1.586. Do Stanów Zjedno­
czonych w yjech ało  735 osób, a p ow róc iło  74, do 
K anady w y jech a ło  655 a w róc iło  11, do A rgen tyn y 
w yem ig ro w a ło  1.402 a w ró c iło  47, do Pa lestyn y  
w y jech a ło  38 a w ró c iło  124, do B ra zy lji w y jech ało  
174, do A u s tra lji 54, do U ru gw a ju  108 osób. Do 
k ra jó w  kontynentalnych w y jech a ło  ogółem  343 o- 
sób, a w ró c iło  1.281.

Uhla m etiw  „ s o i m  tlaiits" w a d i i M n t
W  najbliższym  czasie ma się udać do prezesa 

B ady m in istrów  delegacja m łodych praw n ików , 
aby prosić  go  o obronę przed uchwało w a rsza w ­
sk iej rady adw okack iej w  sp raw ię  ustanowienia 
numerus clausus p rzy  osiedlaniu się m łodych ad­
w o k a tów  w  w iększych  miastach Po lsk i. Z innej 
strony donoszą, że m in isterstw o sp raw ied liw ości 
nife zam ierza uznać uchw ały pa lestry  w a rszaw  
sk lej w  sp raw ie  numerus clausus na lat pięć, co 
do osied lan ia się nowych adw okatów  w  W a rsza ­
w ie.

M in isterstw o sp raw ied liw ości uważa uchwałę 
a d w oka tów  za sprzeczną z pojęciem  w o ln ego  za ­
wodu, natom iastdzieknn Izb y  adw okack iej p. N o ­
w odw orsk i tw ierdzi, że Rada adwokacka zam ie­
rza  w y łon ić  kom isję, k tóra m iałaby za zadanie 
op racow ać odnośny pro jekt numerus clausus.

Rada adwokacka lic zy  na to, że p ro jekt zosta­
nie p rzy ję ty  albo przez Sejm albo przez Senat, 
e lbo w e jd zie  w  życ ie  w  drodze dekretu p. P re ­
zydenta

N M n  wyrok wyprawie niwt w P IO .'
Rehabilitacja ip  L indego, uw oln ien ie Baua i  H ry ­

n iew icza

£ąu apelacyjny w Warszawie g o  wysłuchaniu

p izem ów ień  prokuratora i obrońców  w ydał w y- 
! rok w  sp raw ie  nadużyć W PKO.

Sąd uznał pow ództw o cyw ilne, w ytoczone w  
swoim  czasie p rzec iw  śp. H ubertow i Lindemu, a 

I obciąża jące jego  spadkobierców  Za przedwczesne, 
pon iew aż nie w iadom o, czy istotnie w artość zaku­
pionych przez L indego ob łigacyj b ko le i g a lic y j­
skich jest tak niska, aby m iała PKO . przyn ieść 
straty. D op iero w ów czas, gdy w arłość  tych obli- 
gacyj zostanie ustalona, tj. p rzy sprzedaży, bę­
dzie m ogła P K O  w  razie  stra ty  dochodzić swoich 
pretensyj na spadkobiercach śp. L indego. N a leży  
tu dodać, że rodzina śf>. L indego zg łos iła  go to ­
w ość przedstaw ien ia  nabyw cy na te ob ligacje, któ 
r y  chce je  nabyć za cenę, przynoszącą zysk PKO.

W  stosunku do oskarżonych W ilh elm a Baua 1 
B ogusław a H ryn iew icza  sąd apelacyjny zm ienił 
w yrok  sądu ok ręgow ego , uniew innia jąc obu oskar 
żonych, oddalając jednocześnie zg łoszóne W sto­
sunku do nich pow ództw a cyw ilne

Po rewizji w Związku literatów 
i dziennikarzy żydowskich

Jak już donosiliśm y, odbyła się onegdaj w  
Zw iązku  lite ra tów  i dzienn ikarzy żydow skich w  
W a rsza w ie  rew iz ja , przeprow adzona przez p o li­
cję polityczną. W yw iad ow ca  po lic ji Zachow yw ał 
sic w  czasie r ew iz ji skandalicznie. W  lokalu  zw ią ­
zku m iał s ię odbyć re fe ra t D ra Szneersohna. Na 
re fe ra t p rzyb y ły  tłum y publiczności.

W  czasie rew iz ji aresztow ano Dra Glicksmana, 
p. M azo i Gordina. Późną nocą polic ja , po p rze ­
prowadzeniu  rew z ji w  m ieszkaniu p. Gordina, 
W ypuściła go  na wolnośł. D ra G licksm ana i p. 
M azo już w cześn iej zwoln iono. W  kołach żyd ow ­
skich panuje silne wzburzenie.

W IZ Y T A T O R  D L A  S Z K Ó L  Ż Y D O W S K IC H . M i­
n isterstw o ośw ia ty  zam ianow ało  Dra Schustera 
w izyta torem  szkół żydowskich i hebrajskich w  
W iln ie . Dr Schuster je s t p ierw szym  Żydem, m ia­
nowanym  ofic ja lnym  w izyta torem . R ozpoczął on 
już w izy tac je  w  szkołach w  to w a rzys tw ie  u rzę­
dnika kuratorjum  w ileńsk iego

R A U T  D Y P L O M A T Y C Z N Y . Pose ls tw o angie l­
sk ie w  W arszaw ie , w yda ło  onegdaj w ie lk i obiad 
1 raut na cześć od jeżdża jącego z P o lsk i attache 
w o jsk o w ego  pułk. C laytona W  salonach posel­
stwa zeb ra ło  się p rzeszło  200 osób ze s fe r  d yp lo ­
matycznych, w o jskow ych  i politycznych W a rsza ­
w y. M arszałek  Piłsudski, k tó ry  b y ł n iedyspono­
wany, b y ł reprezentow any p rzez w icem in. gen. K o  
narzew sk lego .

w O R Y G IN A L N Y  iM  P U D U K A t H
FOL.ECA FA B R Y K A

A. P I A S E C K I  S. A .  K R A K Ó W .  _
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P R Z E C IW  ZN AC H O R O M  I  FE LC ZE R O M . W ła ­

dze państw ow e p rzygotow u ją  pro jekt rozporzą ­
dzenia w  sp raw ie  t. zw . znachorów  i fe lczerów . 
N o w a  ustawa ma pozw alać fe lczerom  na s taw ia ­
nie baniek, p ijaw ek itp natom iast zag raża  su- 
rowerni karam i za leczenie i w ydaw an ie  recept. 
Zaznaczyć należy, że znnehorstwo stosowane jea l 
nu całym  teren ie P o lsk i w prost nagminnie.

W Y N IK  W Y B O R Ó W  W  P IŃ S K U . W  P ińsku od» 
b y ły  się w yb o ry  do rady m iejsk iej. N a  23 m iejsca 
w  radzie  zg łoszono —  251i st w yborczych , w  tem 
15 żydowskich. Upraw nionych do g łosow an ia  b y ­
ło  11 tys. G łosow a ło  —  7,700 osób. Ż yd z i uzy­
skali 17 mandatów.

Z P O C Z T Y . Z  dniem 1-go kw ietn ia  br. zap ro­
wadza się relację  telefoniczną m iędzy Brzeskiem  
a W iedniem .

W Ł A M A N IE  DO B IB L J O T E K I S T o W . T A R - 
B U T H  W  K A Ń C Z U D Z E . Dnia IX m arca br. w  no­
cy w łam ali się n iew yśiedzen i sp raw cy do lokalu  
b ib ijotek i slow , Tarbuth w  Kańczudze i po ro z­
biciu w ykrad li w szystk ie  książki. W  kilka dni 
polem znaleziono książk i te rozdarte  w  strzępy 
w  ro w ie  za m iasteczkiem  Stow. Tarbuth zw raca  
się tą drogą do organ izacy j i osóh prywatnych 
z prośbą o pomoc w  założeniu now ej b ib ijotek i. 
Adres dla przesyłek  pieniężnych i książek; S tow a­
rzyszen ie „Tarbuth w  Kańczudze.

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek 31 marca.

Kraków (422 m.). 18— 18'40: Transmisja z  W ar­
szawy. 1B*40— 19: Rozmaitości. 19— 19*25- Odczyt
pod tyt. „O  śnle“ , w ygłosi proi. Dr. E. Maydell. 
19‘30— 19*55: Odczyt p. t. „O  fosforytach polskich", 
w ygłosi prof. Dr. W . Vorbrodt. 20— 20 30: Przerw a, 
ewentualnie komunikaty. 20*30— 22- „K raków  współ­
czesny", rewia, serja 1: 1) „Tu m ówi Kraków -122“ , 
wiersz, wygłosi Jalu Kurek; 2) „M alow niczość ar­
chitektury K rakow a" w ygłosi Henryk Uziem blo; 3) 
„K raków  naukowy": a) grupa numsnistyczu.i, pruf. 
R. Dyboski, b) grupa matematyczno-przyrodnicza, 
prof. W . W ilkosz; 4) „M iody  Kraków literacki": a) 
Zbór „Czartuka"; wygłosi Emil Zegadłowicz, bt gru­
pa „L itn rt" o sobie, w ygłosi W itoid Zecheiiter; 5) 
„K raków  teatralny" w ygłosi Dr. Nowakowski; (,) 
„K raków  malarski" wygłosi red. Miecz. Dąbrowski; 
7) „K raków  m uzyczny" w ygłosi red. J. W achtei; 8) 
ii. akt „Akropoiis", dzwony i piosenki, wykonają ar- 
tyści teatru J. S łowackiego; 9) Krukowskie typy, 
migawka, w ygłosi Leon W yrw icz. (Radio-conferen- 
cier —  Dyr. Dr. Nowakowski).

W arszaw a (1111 m.). 15— 15 25: Komunikaty -
gospodarczy i meteorologiczny. 17-17*25: Odczyt 
p. t. „R ola  witamin w  odżywianiu człow ieka i zw ie­
rząt". 17*30-—-17’55: „W śród  książek". 18: Koncert
popołudniowy. Transmisja muzyki tanecznej i ka 
wiarni „Gastronomia". 19*45— 20*10: Odc2y t p. t.
„Podstaw y naszego odżyw iania". 30* 10— 20*30. P rze  
rwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20*30: Koncert. 
Transmisja z Krakowa. Na zakończenie sygnał cza­
su. Komunikaty.

Berlin (483*9, 566 m.). 16*30— 18: Koncert. 21*30:
Z cyklu: 200 lat muzyki orkiestralnej. 22*30— 24*30: 
Muzyka taneczna.

Mediolan (322*8 m.). 16*15— 18: Jazzband. 20*45: 
Transmisja opery.

Informator gospodarczy
„S T A Ł Y  C ZYTE LN IK  BENO“ : 1) Od sklepu z «w o  

Uowego płaci się 1 procent podatku obrotowego pań 
stw ow ego, a do tego docohdzi 10 proc. dodatek nad­
zw yczajny i 1/4 proc. obrotu dla samorządów etc.,
2) Dla wymienionych przez Pana towarów  nie is t­
nieją żadne specjalne ulgi eksportowe.

„A . S.“ : 1) Zaliczki te, dla III. kat. handlowej, pła­
tne są do 15 dnia po upływie kwartału kalendarzo­
wego. 2) Pod. dochodowy płatny jest w  połow ic do 
1 maja a reszta I listopada. 3) Dodatek 10 proc. obo 
w iązuj* od 1 iipca 1926. 4) Do 31 marca br. obowiąru 
ją 2-proc. podatkowe odsetki zw łok i miesięcznie: na 
stępnie mają być one znowu przywrócone do 4 
proc. miesięcznie. 5) Pozw olen ie przywozu kon’ ecz- 
ne.

H. E. W  ŻM IGRODZIE : Sprawa tych wkładek 
nie jest jeszcze załatwiona. W artość tej reszty jest 
jednak bardzo problematyczna.
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h i i t  m. Krakowa na tok I M
Na posiedzeniu R ady  m iejsk iej, k tóre odbędzie 

•ię w  dniu dzis ie jszym , w n ies ie  prezydjum  miasta 
projekt budżetu gm iny m. K ra k o w a  na r. 1927— 8, 
I], na czas od 1 kw ietn ia  1927 r. do 31 m arca 1928. 
iW myśl rozporządzen ia  min. sp raw  w ew n ętrz­
nych z  28-go czerw ca  ub. r. układ obecnego bu- 
Sżeiu oparty  jest na zupełnie odmiennych zasa- 
Bach, n iż dotychczasow e budżety. Zasadniczą ce­
chą dotychczas stosow anego sposobu budżetow a­
nia było grupow an ie  w yd a tk ów  i dochodów  w e ­
dług poszczególnych d z ia łów  gospodark i m iejsk ie j 
Obecnie budżet składa się z budżetu adm inistra­
cyjnego i  z budżetów  p rzedsięb iorstw  komunal­
nych. R ok  budżetow y rozpoczyna się zgodn ie z ro ­
kiem  budżetowym , p rzyjętym  przez państwo, tj. 
z dniem 1 kw ietn ia .

P ro jek tow a n y  budżet adm in istracyjny i  budżet 
p rzeds ięb iorstw  komunalnych w  ogólnych cyfrach 
p rzedstaw ia  się następująco:

W wydatkach zw ycza jn ych  16,620.252 zł
w wydatkach nadzwyczajń. 5,072.686 z ł

suma w yda tków  21.692.938 z ł
w dochodach zw ycza jnych  16,649.194 z ł
w dochodach nadzwyczajn. 5,046.091 z ł

suma dochodów  21,695.285 z ł
czy li budżet zam yka się nadw yżką 2.347 zl.

Im ń  l i p y  o Kasach thoryth
D alszy  c ią g  polem ik i

K ra k o w sk i ok ręg  Zw iązku  L ek a rzy  Państw a 
P o lsk iego  nadsyła nam obszerną odpow iedź na 
enuncjację d yrekcji K asy  chorych w  K ra k o w ie  
co  do znanej odezw y  zw iązku  lekarzy..

Z odpow iedzi te j w yn ika, że zw ią zek  lek arzy  nie 
podejmuj. W alki z ideą K asy  chorych ani też w  
szczególności Z K asą  chorych w  Kraku vie, ale 
W ysuwa postulaty w yn ika jące z pnląąej Mt^/eby 
uzgodnienia idei leczenia społecznego z w ym o ga ­
mi chorych i  zadaniam i stanu lekarsk iego  i  nau­
k i medycznej. P ow sta ła  w K ra k o w ie  myśl budo­
wania szp ita li kasowych, musi w yw o ła ć  sp rze­
c iw  zw iązku  lekarzy, gdyż K ra k ó w  posiada k li­
niki i  szpitale, k tóre pow inno się przedewszyst- 
kiem rozbudow ać, a w  ten sposób zapobiega jąc 
obecnemu b ia k ow i łóżek  szpitalnych, rów n ocze­
śnie zapew n ić instytucjom  kształcącym  lekarzy  
jak  najbogatszy m aterja ł obserw acyjny.

bjecie w M  2 uL K a n im i
W  toku dalszych dochodzeń w  sprawie morder­

stwa rabunkowego, dokonanego w  dniu 29 grudnia 
ab. roku na osobie śp. P iotrow skiego, dozorcy skła­
du drzew a przy ul. Kamiennej, aresztowano, jako 
współsprawców Góralczyka Juljana (lat 33), z zaw o 

du broązownika, bez zajęcia i stałego miejsca zamie 
szkania, karanego kilkakrotnie za kradzież, pijań­
stwo i awantury, oraz Kaspra W ęclew icza  (lat 43), 
robotnika, bez zajęcia, zamieszkałego, przy ul. Bo- 
sackiej 1. 7. G óralczyk do zarzuconego mu czynu 
przyznał się 1 tłóm aćzy, że dokonał morda za namo 
wą W  ęclow icza . aresztowanego już w  swoim czasie 
W ojciecha Szczurka (lat 38), robotnika, zamieszkałe 
go ar Krzyszkow lcach, d o w . Myślenice. Góralczyk 
Przedstawił przebieg rabunku zupełnie w  ten sarn 
sposób, jak to w  dochodzeniach wstępnych ustalono. 
W łamał się do składu drzew a podczas nieobecności 
P iotrow skiego i począł plądrować, poszukując pienię 
dzy. Na to nadszedł Piotrowski, a wówczas Góral­
czyk  uderzył go jakiemś tępem>narzędziem; gdy P io  
trowski unadł, napastnik wciągnął go do izby, zw ią­
zał mu ręce i nogi, przeszukał kieszenie, zaorał 13 
dolarów, około 30 zł i dwa zegarki, poczem zbiegł 
na ulicę, spotkał się z oczekującym na niego Szczur 
kiem, z którym  udał się do szynku, gdzie po spoży­
ciu kolacji, podzielili łup m iędzy siebie. Dalsze do­
chodzenia w  toku.

 o------
— POSIEDZENIE  LOKALNEJ KOMISJI 

SZEKLUW ĘJ odbędzie się dziś o godzinie 8. 
wieczorem w lokalu Org. Sjon., Strldom 15.

—  D W A J  M IN ISTRO W IE  PRZYJEŻDŻAJĄ  
Du KRAKOW A, Jak już donosiliśmy, w przy

jBzly sobolą, 9 kwietnia, p izy jedzie  do Krakowa 
minister ośw iaiy Dr Dobrucki. M inisler zaba­
w i w Ki- ikowic przez dwa dni i zw iedzi w yż­
sze uczelnie, a nadto weźmie udział w  otwar­
ciu gmachu Y. M. C. A., na którą-to uroczy­
stość przyjeżdża również z W arszawy m in i­
ster pełnomocny Stanów Zjedn. p. Stetson.

W  niedzielę, 10 kwietnia przybędzie do Kra 
kowa minister przemysłu i handlu p. K w iat­
kowski, który weźmie udział w  obradach z ja ­
zdu Izb rękodzielniczych.

—  ZJAZD IZB RZEM IEŚLNICZYCH, w  Rló 
rym wezmą udział przedstawiciele Izb rze­
mieślniczych ziem południowych i zachodnich 
Polski oraz zrzeszeń rzemieślniczych Mazow­
sza i Kresów, odbędzie swe obrady w  dniach 
10 i 11 kwietnia w  sali Tow. W zaj. Ubezp. Po 
powitaniu ministrów i przedstawicieli władz 
i sprawozdaniu prezesa Kosobudzkiego, prze­
mówi poseł Mianowski o nowej ustawie prze­
mysłowej. Następnie cztery sekcje obradować 
będą w  niedzielę popołudniu i w  poniedziałek 
nad aklualnemi sprawami rękodzieła. Minister 
stwo kolei przeznaczyło uczestnikom zjazdu 
G6 proc. zniżkę biletu kolejowego w  drodze,po 
wrotnej.

W Y S T A W A  RADJOW A W  KRAKOW IE
którą urządza Syndykat dziennikarzy w  czasie 
od 24 kwietnia do 8 maja br., zapowiada się 
wspaniale. Pierwsze wytwórnie radiowe pol­
skie i przedstawicielstwa głośnych firm zagra 
nicznych. rozebrały już między siebie prawie 
wszystkie stoiska wystawowe. Syndykat dzień 
nikarzy krakowskich otrzymuje liczne oisma 
z wyrazami uznania za podjęcie zorganizowa­
nia wystawy, która w  czasie obecnego „szału 
radjowego", da szerokim warstwom możność 
praktycznego poznania aparatów i coraz do­
skonalszych urządzeń radjowych. Adres Ko­
mitetu wystawy: Syndykat Dziennikarzy, Kra 
ków, piać Szczepański 1. 7, I. p.

—  DYREKTOR BIRLJOTEKI JAGIELLON  
SKIEJ Dr K UNZE wyjeżdża w  najbliższych 
dniach do Moskwy i Petersburga, w  sprawach 
związanych z rewindykacją polskich zabyt­
ków. Jak wiadomo, dyiektor Kunze przez sze­
reg lat z ramienia rządu polskiego pracował 
w Rosji w specjalnej komisji dla rewindyko­
wania zbiorów, wywiezionych z Polski. Obe­
cnie pobyt dra Kunzego w  Rosji potrwa kilka­
naście dni.

—  PROJEKT N O W YC H  PRZEPISÓ W  O  
RUCHU ULICZNYM , uzgodniony na posiedze 
niu sekcji I. (ekonomicznej), V II (policyjno- 
budowlanej) i III (prawniczej) Rady miejskiej 
—  zostanie przedłożony na najbliższem zwy- 
czajnem posiedzeniu do uchwalenia Radzie 
miejskiej, a po zatwierdzeniu przez wojewódz 
two wejdzie w  życie.

—  B U D O W A DROGI KRAKÓW-OJCÓW. 
W e wtorek odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Dra Wielgusa posiedzeń e po- 
łączonych sekcyj skarbowej i prawniczej Ra­
dy miejskiej, na którem uchwalono zaciągnąć 
pożyczkę w  kwocie 40,000 zł. z funduszów rzą 
dowych na zatrudnienie bezrobotnych przy 
budowie drogi Kraków—Ojców. Sprawę gwa­
rancji Gminy dla pożyczki Kasy Oszczędności 
b. miasta Podgórza przekazano na następne 
posiedzenie.

—  N O W Y  SKLEP ELEK TR O W NI MIEJ­
SKIEJ otwaity zostanie 1-go kwietnia pizy ul. 
Brackiej w pałacu Larischa, gdzie do niedaw 
na mieściły się biura magistratu. W  lokalu 
tym zcynna będzie kasa płatnicza za rachunki 
oraz sklep z przyrządami elektrycznemi i insi a 
lacyjnemi. Biura będą otwarte od godziny 9 
do 6 popoł.

—  W  SPR AW IE  ZAPO BIEGANIA  W Ł O ­
ŚNICY rozplakatował magistrat obszerne ob­
wieszczenie, w  którem między innemi podaje, 
że w  obrocie handlowym i przemysłowym wol 
no używać jedynie mięsa wieprzowego, słoni­
ny i wyrobów masarskich, zbadanych i ozna­
czonych pieczęcią lub plombą tutejszej stacji 
badań na trychniny.

—  ZGŁOSZENIA  O CZYSZCZENIE DO­
ŁÓW  KLOACZNYCH należy w rayśl obowią 
żujących przepisów nadsyłać do zakładu czy­

szczenia miasta (Dzieln. X I ul. B a isk a  I. 12) 
przynajmniej na 14 dni przed zapełnieniem 
dołu. Zgłoszenia można także wrzucać cio 
skrzynki umieszczonej w  weslibulu głównego 
gmachu magistratu.

—  ZAM O RD O W AN IE  DO ZO RCY PSTR ĄG AR N I.
Administracja dóbr lir. Potockiego w  Krzeszowicach 
zawiadomiła tut. urząd śledczy, że dnia 29 bni. mię­
dzy godziną 17 a 18-ią zostai zamordowany z broni 
palnej dozorca pstrągami w  Dubiu koto Rudawy 
Szymon Baranica, b liższych  szczegółów  brak. Na 
miejsce wysłano w yw iadow cę z psem policyjnym, 
Prawdopodobnie chodzi tu o zajście ze złodziejem  
ryb.

—  T R A M W A J  NAJECH AŁ NA KASĘ OG NIO ­
T R W A Ł Ą . W czora j w  południe na ul. Szewskiej na­
jechał tramwaj Nr. 2 na w óz platformowy, w iozący 
kasę ogniotrwałą. Uderzenie było tak silne, że kasa 
runęła na drugi tor. Na miejsce wypadku zaw ezw a­
no straż pożarną, która usunęła Kasę z  szyn, umożli 
w iając podjęcie normalnej komunikacji. W ó z  tram­
w ajow y został lekko uszkodzony.

—  KRADZIEŻE P k Z E W O D Ó W  TELEFO NICZ­
NYCH . W obec ustawicznie powtarzających się w  o 
statnich czasach wypadków kradzieży przew odów  
grom ozwodowych miedzianycli od stojaków dacho­
wych, popełnianych przez niewyśledzonych spraw­
ców, podających się prawdopodobnie za funkcjona- 
rjuszów zarządu telegrafów  i telefonów, uprasza dy­
rekcja poczt właścicieli realności względnie iokato- 
rów, by od każdego osobnika, zgłaszającego się po 
klucze na strych, żądali bezwzględnie urzędowej le­
gitymacji, wystawionej przez techniczny zarząd telo 
grafów  i telefonów w  Krakowie i takich ty 'ko  dopu­
szczali do umieszczonych tam urządzeń telefonicz­
nych.

—  KRADZIEŻ NA CZASIE. Goste Futke, inżynier 
z W fs z a w y  zgłosił do, policji, żp ubiegłej nocy oko 
ło godz. 1-szej skradziuno mu podczas pooytu w  ka 
w iarni Teatralnej w  Krakow ie 2 aparaty radiowe 
wartości 50 zł.

—  Z CODZIENNEJ R U B RYK L Marii Fiscnman, (ul 
W ilga  1. 18) skradziono z zamkniętego mieszkania 
ubranie męskie i spodnie oraz gotówkę 50 zł — D o 
Marji Sikorówny (ul. Tyn iecka 50), włamano się I 
skradziono garderób0 zim ową wartości około 1000 
zł. —  Tadeusz Kasperski, (ul. Czarnowiejska Hł), 
zgłosił, że dnia 29 bm. skradziono mu z gai ka poda-, 
szkę wartości 40 zł. —  Aresztowano Majera Grflna, > 
znanego złodzieja okolicznościowego w  chwili, gdy, 
skradł on na szkodę Izraela Singera w  nł. Józeta 3  
miski.

—  B ŁĄ D  DRUKARSKI. W e  w czorajszym  artyku­
le wstępnym („Zamknięcie sesji") w  szpalc'e 7-giei, 
w iersz 1-szy od góry ma być: „m agistraty stoją jio- 
niekąd ponad radami gminnemu, a one (n 'e zaś: niei 
podlegają organom rządow ym —"

 o§o --

KU RACJE  P R ZE C IW  O TYŁO Ś C I nie zaw sze tą
bezpieczne. N ieszkodliwe schudnięcie natomiast pon 
wodują kąpiele przeciw  otyłości Jofdanm Dr. Se-. 
d litzky ‘ego. Do nabycia w  aptekach, droguerjach, 
perfumerjacn i t. d. 375

Wesoły kącik
U PRZEJM Y 71ĘC.

—  Dlaczego przyniosłeś mamie odraza dwa egzem  
piarze nowej powieści?

—  M ów iła wczoraj, że dałaby pół życia, gdybym  
jej mógł postarać się o tę książkę.

P R A K T Y C Z N Y .

—  Proszę cię, kup mi nowy pa-asol, stary jest Juf 
tak zniszczony, że go muszę wyrzucić.

—  No, .io, tylko zaraz nie wyrzucaj, może da się 
jeszcze używać w  domu.

SŁO W N Y .

—  Kiedy ml oddasz wreszcie pieniądze?
—  W  następnym tygodniu.
—  To powiedziałeś mi już zeszłego tygodnia.
—  I to powiem ci znowu w  następnym tygodniu. 

Ja nic jestem człowiekiem, który w  jednym tygodniu 
mówi t a k, a w drugim tygodniu chowu eo innego!
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i e  korzyści uzyska Palestyna
dzięki realizacji proffektl Rutenberga?

Jak w im lm n o , koncesja w  s p m w ie  elek lryfi 
kacji P :t !e M jn v  zosta ła  już ustatccznie p rz ek a ­
zana ,,1’ a k s iin o  E łe c lr ic  Corporation", konce­
sję p rzek a za n o  na lat 70. Prace mają być roz­
poczęte w  p rzec ią gu  najbliższych 12 miesięcy, 
a po p ięc iu  la la ch  mają być ukończone. Ta  
klauzulą jest niezmiernie ważna, zwłaszcza 
wobec p a n u ją cego  w kraju bezrobocia. Należy 
sobie tylko życzyć, by rząd palestyński okre­
ślił p jd o b n v  termin także przy innych pracach 
publicznych, np. przy budowie purtu w  H aj- 
fię, Ta ostatnia atoli sprawa nie wychodź) do­
tąd ze stadjum projektów.

Ogólna suma kapitału towarzystwa Rutpp- 
berga wynosi 645.000 funtów szterlingów. -  
Oprócz tego towarzystwo Rutenberga ma 
udział z sumą 20,000 f. szt. w towarzystwie, 
które buduje kolej z Hajfy r.-a Karmel. Nie 
które części elekttyfikacyjnego planu Rulen- 
fcerga są juz -wykonane, i posiadają nietylko 
jako punkty węzłowe olbrzymie znaczenie, 
lec-a są także Z punktij Widzenia handlowego 
bardzo rentowne. I tak, Ejecjrń: Company w  
Jaffie, będaca oddziałem wielkiego koncernu 
Rutenberga, wypłaciła w  roku ubiegłym 6 pro 
cent dywidendy. Liczba konsumentów prądu 
w  zakresie działania tego towaizystwa wzro­
sła w slosunku do foku 1923 o jedną trzecią. 
Podobno oddziały znajdują sie jeszcze w H aj- 
iię i Tyberjąą.

£ 3  to gospodarcze pozycje o dobrych pod­
stawach, lepz nie p zbyt wielkicirt z. ączepip. 
iWielkie znaczenie całego projektu Rutenberga 
polega na tem. że kraj zostania naraz zełelftry 
fikowany Absolutny biau węgla w Palestynie 
odczuwali doildiwis jrodatnicy, którzy musu li 
pgkjywąe w miarę rozwoju kraju rosnący de­
ficyt bijapso handlów,■tg j na skutek wzijicżo- 
negu jmporlu węgla, który >v roku 1921 w yno­
sił ł09.0QO tpn- Dla bilansu handlowego Pale­
styny będzie oczywiście ogromnie pomyśl­
ni m zjawiskiem, jeżeli ta pasywna pozy­
cja ■zostanie ograniczona. Przytem wskutek 
braku własnego węgla w Palestynie nie może 
być tup wy o odnowieduim rozwoju przemy­
słu.

Niemniejsze znaczęnii n?a elektryfikacja dla 
rolnictwa. Niedawno oświadczył Usyszkin, że 
każdy nowy imigrant podnosi cenę dunama 
ziemi. Ze wzrostem cepy nie kroczy w  parze 
wzrost naszych funduszów. W  końcu Stanin 
się rzeczą konieczną, by coraz mniejsze dbsza 
rjf ziepi1 wydzielić dla kolonizacji, cp znaczy, 
że pależy prowadzić gospodarkę niezmiernie 
intenzj wnaj a do intensywności gospodarki 
potrzeba dobrze pąwpdniunych gruntów. A  
przytem, jeśli weźmiemy ppd UWa8§ fakt. że

znaczna część zięmi palestyńskiej jest nieuro­
dzajna i że iylko jedna dziewiętnasta uprnwio 
nej ziemi znajduje się w rękach żydów, to 
okaże się koniecznością, by jąknajwięcej pro­
duktów uzyskać z jednego dunama ziemi, je­
żeli emigracja niema natknąć się nu brak P u p  
tów.

Wodą Jordanu, z której rocznie około
2.372.500.000 metrów sześciennych wpływa do 
Martwego Morza, można nawodnić około 2— 8

miljonów dunamów, a więc nęłowę ... jeszcłd 
podatnej do rplniętwą ziemi.

O lechnieznem przeprowadzeniu planu Ru­
tenberga, narazje prawie nic nie wiadomo. —’ 
W ie się tylko, że w  okoljey ujścia Jarmuku 
na południe od jeziora Tyberjackitgo zbuduje 
się lamę, która przemieni jezioro Tyber adzkę; 
w olbrzymi, naturalny zbiornik. (Przewidział, 
ny jest port dla parowców na Jordanie). Cen­
trala wodna będzie dostarczała więcej energji, 
niż Palestyna obeeme potrzebuje. Naogół *twa 
rzy się nad Jordanem dziewięć central, kjóre 
wystarczą także do rozbudowy i f»łeŁ tryfJłmcjf 
sieci kolejowej w Palestynie.

W TlWIlf M ii
3 anger, sO 3. RAT. WTedlug utrzymanych tu 

doniesień z Melilla wykryte tam wjełką aferę 
puwstańczą. Władze hiszpańskie podjęły śledź 
two w  tej sprawie Okolice Relauaoa są pu 
dobno bardzo niespokojne. Wysłany ta n po 
sterńnek miał wpaść w  zasadzkę ponoś ąc ja ­
koby poważne straty, W okolicy Reni Ędder
- w

pruwgdzona jest na szeroką skalę Akc ja poli 
eyjna, przyczem oddziały policyjne pi niosły 
również znączne straty. W  pobliży Dżtbei Had 
did uzbrojone bandy napadły na posterunek 
złożony ? 15 ludzi, którzy zostali wymordowa 
ni, W  niektórych okolicach pnw»tąńcy ćHkonu 
ją licznych gwałtów j grabieży.

mpm mmm »**»

S-W?li - nto pijiyM Łełwy
B.V»a, 39 3- PAT. Wybory Prezydenta Repu­

bliki zfistąły odłożone do dma 5 kwietnia, 
gdyż rokowania między fi akcjami nie dopro - 
wadziły jeszcze do wyjaśnienia sytnac,i.

Londyn, 30 3 PAT. Według doniesień z 
Szanghaju położenie uległo znacznej poprawię, 
Pi aęa hiurowa wszędzie zostałą wznowiona 
mimo, że istnieję jegzezć niebezpieeaeóstwo 
zakłócenia spokpju. Usunięcie Anglików i Ame 
rykan z CzaOg Kmg, *  t-Czang i kilku innych 
thełjscowości położonych wgdłuz wybrzeży 
rzeki Jang-Tse pznano za fcrpk nizważny, 
gdyż sytugeja w  wymienionych, miasta u jest 
w  dalszym ciągu hąrdzo uiebczpttczua Nor 
mainy b»ęg życia we wszystk^h wvm*entp 
nych miejscowościach został wstrzypigny. —- 
Misje chrześcijańskie i prowadzone- pcjug nie. 
instytucje były w  wielu wypadkach zmuszone 
do przerwania działalności. Maju tok Igwji T07 
grahipno, a wielu misjonarzom ledwie •-dało 
się uciec z życiem.

• • 
l i 1  i

Wiedeń- 3U- dr ŻAT. Rektorat uniwersytetu 
wiedeńskiego przeznaczył snecjalna salę dla 
nauk judaistycznych, które odbywają się dwa 
rązy w tygodniu.

C?y katolik może być prrzydm* 
tem Stanów ZjfcanoczGnyeh

Po raz pierwszy mogą btąpy Zjednoczone 
stanąć przęd ewenlualnością, że katolik w ej­
dzie do „Riulego Domu" w Waszyngtonie i sta 
nie się prezydentem tjtapóty Zjadnaezonyeb 
Tym niebezpiecznym mężem jest Alfred Smith 
gubernator Nowego Jorku, osonistość 1 -rdzo 
popularna i dlatego posiadająca wszelkie szpn 
se zwycięstwa przy najbliższych wyL-nrach. 
Alfied Smith kgrgiydoję z ramienia deraokra 
tów, a pozatem może mieć poparcie naj iczntej 
sze.j obecnie partji Stanów Zjednoczonych; bo 
part j i „mokrych", tak, że opinja prótustancka 
jest mocno zaniepokojona. Dowodem tego jest 
list otwarty umipszOzóny w  bardzo znanytn 
miesięczniku amerykańskim ,„Atlantic Mońffi 
ly" do gubernatora Smitha, wzywa ją c v  go do 
oświadczenia się, czy wyżej stawia ajjijl y.tfł- 
pąpieżą pnjiąd autorytet państwa. N ip Uh p'4, 
powjedzj na tp oświadczył gotowość pijbijęgnfc 
go wyjaśnienia swego stanowiska w tej sp:-a,' 
wie.

W  każdym razie w  Ameryoc kandydatu, ą 
Smitha wywołała bardzo ożywioną dyskusję. 
Amerykańska nakenkreuzlerowska organiza­
cja Ku Elu Klan rozwinęła szaloną propagan­
dę przeciwko kąndydaturge Smł»ha, |)owofując 
się w  tej mjerze pa ustaloną w  Stanach Zie- 
dnoczonych tradycję, że tylko protestant może 
być prezydentem Stanów '2 jednoczonych

PAUL MORAND.

Lustro o trzech odbiciach
Amowżowany Rrzeklad z h ^ -a s k u fo .

I.
UsnnelMtui- a te Ru tpalego salonSŚHi żdala od gwar 

ne] zabgWY 1 kolacji. U jada łem  karty w wachlarz. 
Piękna i iak kościół .rokowa Pean usiadła 
nawprost tupie. W ybrała wpierw trzynaście 
kart, następnie sieaem. Nip o n)e! nie wiedzia­
łem, ale tak łatwo można jej było dogodzić, że w  
miarę rozmowy wymyślałem lei przeznaczenie. Nie 
dając ml doisć do słowa, ułatwiała ml zadanie. Na  
zat ońcżepie pochwaliła moja przenikliwość i zdolno 
ścl kabalarza.

—  biódemka trefl, ?ą nią !dą dwaj czarni waleci. 
Zasługuje pani na w tęc-i, niż na tu czen< panią los 
obdarzył.

—  Pochodzę z p rzyzw oitego środowiska, rzekła 
Fęarl. Moi rodzjce, purytańscy przem ysłow cy z Lan 
canshlre, w ychow ali mnie bez lusira, utrv'alając w 
przekonaniu, że jestem brzydka. Po ukończeniu sze­
snastu lat oddałam się szoferow i: Zdawało mi się, że 
robię mu nędzny upominek. Musiałam go poślubić. 
A le  byt pijakiem i kładł się do toża małżeńskiego, 
ażeby w niem tylko wytniotowąć. Rozw iodłam  się 
i wstąpiłam na scene-

. - -  P rzeży ła  pani wtedy ciężkie chwile?
I  —  Temu cztery lata, w  tysiąc dziew ięćset dwu-
IdZ iC i tym pierwszym . Mieszkałam na ulicv des M »r-

tyrą, w  jnąjynł boteliką, w  którym :pśpjły w szysl- 
kie statystU  i sztukmistrze Z pobliskich mitsię-hal- 
|ów. Nademną przewracali sig gimnastycy, ćw iczą­
cy ną trapezach, (łle upadków, ażeby stać się lek­
kim). Uczone psy w .yszczekiwaly swoje lekcje. Pu 
tamtejszych ubikacjach ołąkaiy się gołębia, tak czy 
ste, jak te które wychudzą z rękawów. Czasem, na 
wysokości mojego okną i>kązywn|ą się aó ljg  g łów ­
ka: Dyla to najmniejsza dziewczynka z plemienia ŚĄ- 
Doftskicb akrobatów, gimnastykujących sit na dzie­
dzińcu; dziewczynką tw orzy ja  wierzchołek rpózi- 
mej piramidy, K iedy jej plaska tw arzyczka sięgała 
do mojego ukna, na drugiem piętrz^, uśtpiechąla się 
Jo mnie.

—  Niebawem następuje poprawa w  p jflt warun­
kach...

—  W  październiku. Dzięki temu, że tańczę w re- 
wji Casina, w  trzecim  numerze. Pan sob(e przygo- 
mina?.,. Ta  słynną suknją z  PpziomkgWCgo tiulu, 
tors nagi, biały, lak perły, piersi upu(}rpwane j w y ­
soki cylinder, wciśnięty na uszy. Z pod kapelusza 
pęki loków tak bardzo blond, płowych! Nie dlatego, 
bym miała żałować, że jestem teraz brunetką. Cały 
Pa ryż  m ówił o muię.

—  W  tym czasie do życ ia  pani wchodzi m ężczy­
zna.

— Skąd pan to w ie? Jeszcze w  nlęm |asb
—  Miai sm zamiar powiedzieć tp pani.
— Kocham go, prawda?
—  Jest pani tego pewna?
—  Owszem . Postępował ze  mną zaw sze p rzyzw o-

iciej, niż fei m się tegp spodziewać mogła bo eudzoT 
zięmpu, po Francuzie.

Zależy mu na pani?
— Na jego sposób. Alę ten jego rodzaj, nie jest na 

jm radzą ;em. Po pierwsze myśl) za dużo.
— Można się w k°ńcu przyzwyczaić do ludzi in­

teligentnych.
— Może, pan. Zresztą jps* znącznlę gorzęi: cm ięst 

geniuszem, jąłęinaś naó-fzlnwiekbn)- NiHt nlę jest 
w scauię naóażyć m jęgq przęsuhteltiiNną mowa- 
Spaźnia się zawsae, jal- wszyscy geniusze, złe ubra­
ny, źle ogplony. gdy tylko kładzie się ÓP lóżką, wgy 
wają go ?araz 4p telefonu. Niema dla niego żadnej 
niemożliwości. Tp Alądyn, Jego ręce otwierają sję, 
jak rogi obfitości. Cały świat obdarowuje uppiltinka 
mi. Wiec inątn tyraienif, żę ijie mj nietjaie. Nięjzna- 
nemi drogami prgysyła mi kwiaty, które wpadała do 
mnij, jat bomby. T° jest ,,ąrtysta!‘.

— Ósemka kier.. Jest sBOkPiP-y i łagodny.
— Potrafi być gwałtownym i okrutnym. Powtarza 

mi, że jestem również niemodna, iak moje imię. A je 
stem zazdrosna. Ile razy wymieniam nazwisko tu- 
kiejś kobiety, zdaje mu się, że mnie uspakaia, mó­
wiąc: „To już zrobione, znam ten start". (Używa o 
kreśleń sportowych, ą jednak nie iest wytwornym 
mężczyzną). Tłumaczy mit że dla zdrowia i równo­
wagi moFalnej potrzebna mu jest większa Ilość ko­
biet. Nikogo nie kocha, podoba się wszystkim.

♦

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K ro k ów , 30. 3. A kc je  niejednolite. D o la r s ia ­
k iej.

Akcje: Z ie len iew sk i 18, T rzeb in ia  0.59, 0.60, Pa ­
rowozy 0.82, 0.85, Górka 3275, 32.33, S iersza g ó r ­
nicza 4, A zo t 0.90, E lektrow n ia  38.25, K rakus 
0.34, Chybie 6.15.

Z rozpoczęciem  zebrania g ie łd ow ego  panowała 
tendencja dla e fek tów  niejednolita, która utrzy- 
mml* się aż do końca. Za in teresow an ie słabe u w i­
doczniło się m ałą ilośc ią  transakcyj jako i  n ie­
wielkich obrotach. Bankow e i handlowe pap iery  
W  Kupelnem zaniedbaniu. Z p rzem ysłow ych  Z ie­
leniewski, S iersza górn icza  i E lek trow n ia  nieco 
słabiej. R eszta  natom iast utrzymana p rzy  drob- 
«ycn odchyleniach kursow ych  na w czora jszym  po- 
dtemie. Ruch na o g ó ł słaby.

Z  n iekotow anych pap ierów  Jaw orzno 18.80, Ce­
gielski 35, Bank P o lsk i 128, Ć m ielów  0.34—0.35, 
Nfafla 049 i L ok o m o tyw y  słabiej. D o la rów ka  52.25 
ł N obel 4.40— 4.50 utrzymane, ob roty  jako  i  ruch 
kłabszy.

N a rynku w a lu t i d ew iz  tendencja lekko słabsza 
d la  d o la ra  go tó w k ow ego  jak zw yk le  przed ulti- 
mem m iesiąca. Podaż siln iejsza p rzy  slabem za ­
potrzebowaniu. W  K ra k o w ie  gotów ka 8.92 3/4— 
8.93 i pół, czek i bankowo 8.96, W arszaw a  g o tó w ­
ka 8.92— 8.92 3/4, czeki 8.95. L w ó w  gotów ka 8.92 
1 pół do 8.93 1/4, czeki 8.96. K a tow ice  gotów ka 8.93 
— 8.93 3/4, czek i 8.95 i pół do 8.96 i pół. Bank P o l­
ski p łac ił w  dalszym  ciągu za  gotów kę 8.90, za
czeki 8.91.

Giełda poznańska
F • * ! » • * »  dnia 30 b rn (PA T ) 7vtc 41*6C~49*fl6 — 

Pszenica 61'50-i8*25 — Jęczmień i 100-84-00 — 
ęezmień browarniany 84*25- : 7*25 — Owies 33*80 — 

34*50 — Mąka iytnia 7CO/o 6125 — — Mąka
tytnia 650/0 62*76 — — Naka pszenna 650/o76*'5—
79*26 —  Ospa pszenna---28*50---- - -  ośca żytnia
77.60— 28*50 —  ziemniaki stołowe 1C*50 11 50— ziem-
Diaki gorzelniane 8*— ,----------- gorczyca — *60-------- .—
Rzepka — (0 ---- "(0 — Groch Wiktoria 78*------- 88.00

Ceny bez zmiany tendencja usposobienie spokojna.

Giełda lwowska
L w ó w , 30. 3 (O .) Na d zis ie jszej g ie łd z ie  akcyj­

nej ruch o żyw ion y  p rzy  kursach słabszych od 
w czora jszych  notowań. Chybie spadły z w c zo ra j­
szego kursu 6.35 na 6.20, Tespy  z 26.10 na 24.75, 
G azy wschodnie rów n ież  spadły o zł 1.50 na 
sztuce Zain teresow an ie  dla lis tó w  zastawnych 
zw ięk szy ło  się, p rzy  kursach m ocniejszych w  hra- 
ku m aterjału . P rzew ażn ie  całe za in teresow an ie  
skupiało się dookoła lis tów  zastawnych Bankn 
K ra jow ego .

Na g ie łd z ie  n ieo fic ja ln ej kursa utrzym ane p rzy  
usposobieniu sałbem. Za Jaw orzno żądano 1920. 
Na d zis ie jszej g ie łd z ie  o fic ja ln ej zanotow ano na­
stępujące transakcje: 5 proc. pożyczka kon w ersy j- 
na 25.50, 4 proc. T . K . Z. z lo tow e  44 proc., 4 i p ó ł 
proc x. K . Z. z ło tow e  —  45 proc., 4 lis ty  zas ta ­
wne Banku K ra jo w eg o  45 proc. 4 i  pół lis ty  zast 
Banku K ra jo w e g o  47 proc., Chybie 6.20, G azy 
wschodnie 31.50— 31.25—31, Ć m ielów  0.35—0 36, Ga 
zo lin a  44.75, Pezet 5.25, P. D. B 0.25, T esp y  25.25 

25— 24.75, Z ie len iew sk i 17.75. D o la ry  płacono po 
8.92.

Na g ie łd z ie  zbożow ej ruch słaby przy  kursach 
zn iżkowych. Podaż zboża p rzew yższa  zapotrzebo­
wanie. P szen icę płacono 52.50— 53.50, ży to  38.50—
39.50, jęczm ień 32.50— 33.50, ow ies  32.50— 33.50.

Giełda warszawska
W c n u w a  20 fam. (PAT.l C- I r łd n  wałuty
Dolary 8*62. spn  8*94. kup. 8*90 
Holandja 358*05. srrz. 358 95, kup. 857*15.
Balgja 1?4*E0, 124 81, 124*19.
Londyn 48*47 sprz. 43*58, kup. 43*36 
N. Jork 8*93, sprz. 8*95, kup. 8*91.
Paryż 85*05, sprz. 85*14 kup. 34 66 
Praga 26*51 sprz. 26*67 knp. 26*45.
Szwajcarja 172*18, sprz. 17261 kap. 171*76 
Włochy 41*30, 41*20, 41*— ,
Wiedeń r_-5f6 sprz. 126*20 kur. 125*58 
P a p ie ry  p rocen tow e; 5 proc pożyczka konw er- 

syjną 59.75— 59.25— 59.65, pożyczka d o larow a  85— 
84.75— 84.80, p rem jów k a-d o la row a  51.25— 51.75. Ten 
dencja bez zm iany.

W a rszaw a , 30. 3 P A T . Bank hand low y 7.25, 7.10, 
Zachodni 3.90, P o lsk i 130.50, 129.25, 129.50, Zjedn. 
Ziem. 2.85, Z w . Sp. Zarobk. 16.50, 15.90, 16.20, Czę- 
stocice 2.85, G osław ice 70, M ichałów  0.63, W ysoka  
7, Cukier 4.70, 460, W lld t 0.13, B row n  B overi 2.30, 
Węgiel 95, 97, 95, N obel 4,45, 4.34, 4,40, C egielsk i 
35, Fitzner 6.25, L ilp op  23, 23.50, M odrze jów  7.65, 
7.60, N orb lln  136, 137, O strow iec  80.50, Pocisk  
3, Rudzki 1.64, Ursus 2.85, 2.25, S tarachow ice 2.99. 
2.98, 2.99, Ż yra rd ó w  17.25, 17, Z aw ie rc ie  33.50, Bor- I 
kowscy 2.75, 2.80, 2.77, 2eg lu ga  0.34.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Wprowadzenie komunikacji motorowej
na linji Kraków —  Wieliczka z dniem 2 kwietnia

Czas trwania jazdy — 24 minuty, cena biletu — 80 groszy.
W  sobotę dnia 2 kw ietn ia  w p row adza  D yrekcja  

K o le i Państw ow ych  na lin ji K ra k ó w — W ie liczka  
p rzew óz podróżnych wagonem  m otorow ym . P r z e ­
w idzianych  jest siedni jazd  tam i z powrotem , a 
w  przyszłośc i ilość jazd  będzie zw iększoną W a ­
gon m oto row y  będzie od jeżdżał z K rakow a  
z dw orca  g łów n ego  i  dojeżdżał do Rynku w  W ie ­
liczce. Pod różn i zdąża jący do wagonu m oto row e­
go w chodzą na peron przez p ierw szą  bram ę d w o r ­
ca g łów n ego  od ul. Lubicz. Cena przejazdu w a g o ­
nem m otorow ym  z K rakow a do rynku w  W ie lic z ­
ce lub na pew ien odcinek te j lin ji w ynosi 80 gr, 
czas przejazdu 24 minuty. W a go n y  "ro to ro w e  bę­
dą się za trzym yw a ły  w  K ra k o w ie— P łaszow ie , 
B ieżanow ie i W ieczce  stacji. B ile ty  jazdy  będzie 
w yd a w a ł w  K ra k o w ie  portjer w  bram ie na peron, 
w zg lędn ie  konduktor w  w agon ie  bez pobierauia 
osobnej dopłaty. B ile ty  u lgow e i w o lne  są dla ja ­
zdy  pociągam i m otorow em i nieważne. P oc ią g i mo 
to ro w e  będą od jeżdża ły  z K ra k o w a  o godz. 6‘58, 
835, 10. 11‘50, 13, 1510, 18‘20. Z Rynku w  W ie ­
liczce o godz. 7‘25, 9‘10, 10‘30, 12‘18, 13‘33, 1540, 
18‘46. Rów nocześn ie znosi się z dnirm 2 kw ietn ia

Kobieta - prezydentem trybunału 
w Szanghaju

Prezydentem  trybunału w  Szanghaju, zdobytym  
przez rewolucyjną armię kantońską, została miano­

wana panna Sume-Czeng.
WłjggBBj I » I IM i '   ij g W i i t

i  byli iMm w tan&tt t u l i l i
w Szanghaju

Paryż, 20. 3. PAT. Jak donosi ,Le Matin“ na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Ministrów 
Briand przedstawił rzeczywiste położenie kon­
cesji francuskiej w  Szanghaju. Zaprzeczył on 
wszelkim alarmującym pogłoskom i dodał, że 
ostatnio nie było tam żadnych zaburzeń.

Pekin. 30. 3. PAT. Minister pełnomocny De- 
martel otrzymał telegram od konsula francu­
skiego w  Han Kou, stwierdzający, że w konce­
sji francuskiej nie było żadnych zamieszek. Ko 
lonja francuska nie opuszczała miasta, nie do­
szło również do przewidzianej ewakuacji ko­
biet i dzieci. iMnister spraw zagranicznych rzą

m iędzy K rakow em  a W ieliczką b ieg  pociągów  
osobow ych Nr. S il i SU, r.k tóYycli p ierw szy od­
jeżdżał z K rakow a o godz. ft‘06, a drugi z  W ie ­
liczk i o godz 1140. Nal.omkisl uruchamia się 
z W ie lic zk i do B ieżanowa pociąg dojazdow y Nr. 
860, uzyskujący lam połączenie do pociągu N r. 
24. Odjazd z W ie lic zk i o godz. 13‘05. P rzy ja zd  do 
K ra kow a  o godz. 13‘40

im ' : : nft ul Mowa
rozpocznie sie 4 kwietnia

Z  S ek re ta r ja tu  p re z y d ju m  m iasta  k o m u n i­
k u ją  n a m : Z a p o w ie d z ia n e  n a  d z ień  31 m arca  
i  d n i następne p os ied zen ia  ra d y  m ie js k ie j dla 
ob rad  nad bu d żetem  na rok  1927'28 n ie  od b ę ­
dą się  z p o w o d u  za s z ły ch  p rzeszk ód .

N a to m ia s t o b ra d y  nad  bu dżetem  ro zp oczn ą  
się  w  p o n ied z ia łek , d n ia  4 k w ie tn ia  i t rw a ć  
będą do 11 k w ie tn ia  w łą czn ie .

du kantońskiego Czen, który znajduje się w  
Han Kou zapewnił konsula francuskiego, że po­
rządek nie będzie zakłócony.

[ i d i  potnienie t w M s m  w Bukat
Han-Kon. 30. 3. PAT. Położenie cudzoziem­

ców zwłaszcza Anglików, wskutek terom sta­
ło się nieznośne. Anglicy znajdujący się jeszcze 
w  Han Kou przebywają na wybrzeżu, aby móc 
w  razie niebezpieczeństwa niezwłocznie wyje­
chać. Nawet konsul amerykański zmuszony jest 
do mieszkania na wybrzeżu. W p ływ  czynni­
ków umiarkowanych Kuomintagu, a między n! 
mi i ministra Czena został całkowicie stłumio­
ny. Banki cudzoziemskie musiały zamknąć swo 
je biura z powodu niemożliwych do przyjęcia 
żądań personalu.

M o l i  p izw słi p a M y t e p
Jerozolima. 30. 3. ŻAT. Związek przemysłów 

ców w  Tel Awiwie wysłał do Wysokiego Ko­
misarza delegację, która wręczyła mu memo­
riał z postulatami, dotyczącymi przemysłu pa­
lestyńskiego. To samo stowarzyszenie przemy­
słowców czyni starania, aby londyńscy sympa 
tycy żydowskiej siedziby narodowej poruszyli 
w  parlamencie angielskim sprawę przemysłu pa 
lestyńskiego i należycie informowali o tej kw»* 
stji prasę angielską i opinję publiczną.

B M iza tja  m ittik ó w  Tel lw im
Teł Awiw. (ŻAT) Podania o nadanie obywa­

telstwa, składane przez osoby, które dotych­
czas zaniedbały sprawy swego obywatelstwa, 
załatwiane są w  szybkim tempie. W  ciągu o- 
statnich 11 miesięcy (od kwietnia 1926 r.) nada 
no obywatelstwo palestyńskie 3909 rodzinom 
żydowskim w  Tel Awiwie.

Z powodu przerwy w  połączeniu telefonia - 
nem z Wiedniem nie otrzymaliśmy w  dnia 
wczorajszym wiadomości i depesz od naszego 
wiedeńskiego korespondenta (D ) Redakcja.

Giełda wledehska
W la t f a ś  d .  3 o  t>. m . (P . A. T.). D e w iz y .  

Amsterdam 2«E*70. Belgrad 12*46, Eerliń 168*1H 
Bruksela £8*6?, Podaj eszt 123*20 Kopenhaga 189*“5. 
i ondyn 84*46. Madryt 127*90, Mediolan 82*82. Nowv 

ork 706*40 Oslo 184*£0. Pary* 27*18 Praga 21*00 
ot ja 5*11, Sztokholm 1!J0*06, Warszawa 79*01— 79*65 

/ urycli 126*51, Amerykańskie 708*70. niemieckie 168* — 
migieskie 3445, polskie '<84 0 79*90, szwajcarskie 13 *21 

czeskie 20*97, Węgierskie 123*S6 —
iiU tJ e :  Zieleniewski 14*20. Siiesja . Fanto

9-76, Gal. Karpaty 8r.*-, Galicja 131* Siersza 3*3 
bank małopolski — *28 Bank Hip. —•— ńepege.------

Giełda zurychska
Znryeh, 30. 3 P A T . P a ry ż  20.35 i pół, Londyn

25.24 3/4, N o w y  Jork 5.19 7/8, B elg ja  72,25, W ło ­
chy 23.80, H iszpanja 93.60, Holandja 207.95, B er­
lin 123.25, W iedeń 73.10, Sztokholm  139.30, Oslo
135.50, Kopenhaga 138.65, Sofja 3.75. P ra ga  15.39, 
W arszaw a 57.90, Budapeszt 90.70, B ia łogród  9.12

i pół, A teny 6.70, Konstantynopol 2.62, Bukareszt 
3.42 i pół, H els ing fo rs  13.12 i  pół, Buenos Aires 
220. Tendencja osłabiona.

Giełda nowojorska
N o w y  Jork, 30. 3 (A W ).  W arszaw a  11.40, L on ­

dyn 485.68, P a rv ż  391 5/8, W iedeń 14 1/16—14 1/8, 
P ra ga  296 1/4, W łoch y  459 1/4, B elg ja  13.91, Bu­
dapeszt 17.50, Szw ajcarja  19.24 i pół, H els ing fors  
252, Sofja 0.72, Holandja 40 i pół, O slo 26.06, Ko­
penhaga 26.67, Sztokholm  26.79, H iszpan ja  1S.03, 
Bukareszt 70, B erlin  23.70 7/8, B elgrad  176, Mon­
treal 100.13.

ROGI ZWIERZĘCE —  ZAGRANICE. Firmy pol-
j skie mogące dostarczyć w iększej Ilości rogów  jeie- 
] nich otrzymają w  Izbie handlowej i przem ysłowej w 
I Krakowie adres firmy- niemieckiej, pragnącej sprowa 
| dzać te artykuły z Polski.

19112126
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D U O B N E  O G Ł O S Z E N IA
FAR BY, wosk, terpentynę, szczotki, najtaniej po­

leca: Kreisler, Grodzka 40, tel. 3417.

3.000 D O LA R Ó W  ulokuję. Zgłoszenia adresować: 
pod „Hipoteka I.“  do Adm. „N. Dziennika".

O KAZYJNIE  do sprzedania wiedeńska jadalnia o- 
rzechowa. Ogladać można od godz. 1— 3'30 popol.- 
Fallek, Podgórze, ul. Lw ow ska 3/1.

P R A K T Y K A N T  (krakowski, m ieszkający przy ro­
dzicach) potrzebny od zaraz. Wiadomość: Griinberg, 
Wiślna 9.

M A SZYN Y  SINGERA specjalki, endlówki, dziur­
karki, guzikarki, do krajania sukna, taśmówki, cyr- 
kularki oraz agregaty z transmisjami tanio do sprze­
dania. W iadomość „M aszyny", Kraków, Kalwaryj- 
ska 25.

F A B R Y K A  Pischingera, Dębolki, poszukuje samo­
dzielnego waflarza. Zgłoszenia osobiście.

PA N IE N K A  z wykształceniem  gimn., znająca ję­
zyk i polski i niemiecki w  słow ie i piśmie, pisząca na 
maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „ W y ­
magania skromne" do Adm. „N. Dziennika".

OBEJMĘ kierownictwo zakładu lekarsko lub te­
chniczno dentystycznego. Zgłoszenia pod „Zdo lny" 
do Adm. „N. Dziennika".

POKÓJ czyściutki, p rzyzw oicie urządzony, wmon­
towana umywalnia, półpensja, inteligentnemu panu 
wynajm ę: ul. Andrzeja Potockiego 1, I. p. schody 
prawe.

B U C H A LTE R  rutynowany bilansista, zakłada 
księgi, przeprowadza bilanse, przyjm ie posadę e- 
wentualnie półdniową lub kilkugodzinną, za bardzo 
skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia 
pod „R utyna" do Adm. „N. Dziennika".

D Y W A N Y , chodniki, narzuty na otomany, kapy, 
portiery, linoleum i ceraty poleca w  wielkim w ybo­
rze  A. Nussbaum, Kraków, Dietla 45.

D ŁU G O LE TN I urzędnik biurowy z branży w ęglo­
wej, obeznany z manipulacją poszukuje posady. Zgło 
szenia pod „A . B.“  do Adm.. Dziennika.

~  DO L IT O Ś C IW Y C H  SERCJ Kobieta nieszcześli- 
wa, pozbawiona wszelkiej pomocy, mająca na utrzy­
maniu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zcl- 
ma Glucksmanrt, ul. Augustiańska 4, III. piętro.

RłNOOUN
a.
SI
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a
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»

Rok założenia 1341
n a j t r w a ls z y  i na jp ię k nie jszy  farba e m a ije w a  w św :ede. nadając 
powierzchniom wygląd porcelany. -  Jest najlepszą latbą do mebli, drzwi, 
okien, podłóg itp. ,,fiin goS ln “  biały zawsze utrzymuje swój olśniewająco 
biały kolor i połysk. — Poleca się P. 1’. Gospodyniom, przy odświeżeniu 
mieszkań zwracać uwagę, by do tego celu używany był lakier , ,R t n g o l in “  
w oryg. opakowaniu. „ R i n g o l l n "  jest do nabycia we wszystkich pierwszo­
rzędnych składach farb. — Informacje: B. Kafer, Kraków, Starowiślna L. 50

tywany,
Linoleum, 

Ceraty, Firanki. 
Kapy,Chodniki
M. HALPERN
Kraków, POSELSKA 18 

Udogodnienia pnj uRpnit 
Kupione d y w a n y  na 
ż ą d a n ie  desynfekuję 
i c z y s z c z ę  apara­
tem elektr. bezpłatnie

dyw an " Tkalnia dywanów) u - 
,,LJ nuU liatOw, KrakOw-Pod-lln ów , Knkdw *Pod- 
pórie. K io r i »  tramw. t .  polaaa 

i klUaiy beakonkuwu-dywany i i  ,  ___ __ __
dyjuie tanio. K,laika dia aaptawy 
cywanOw perskich i UUmdw.

POSZUKUJE SIĘ zdolnej, rutynowanej panny biu­
rowej. W iadomość: B rzozow a 7. Ik piętro na prawo.

Biegła stenotypistka
polsko-niemiecka, także samodzielnie korespondująca 
lub korespondent polsko-niemiecki poszukiwani.

Zgłoszenia osobiste, złożenie ofert i podanie w a­
runków od 4— 5 pop.

Józ. J. Leinkauf, S. A. Kraków, Gertrudy ł .

Kasy pancerne i kasetki stalowe
poleca:

S. Sstttor, Stradcm *8. 1*1. 4751

Chorzy na cukrzyco
otrzymają bezpłainie dokładną broszurę Nr. 10 
Dr. HUGO CARO, Sp. z ogr. odp., Gdańsk.

Z m p n f e n i e  i y ł  waniaj zawroty
głowy. — Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki o Ję­
czeniu domowem nieszkodkwem. San. R at Dr. Weies 

u B r .  G o b h a rc ta  &  Co. -  Gdańsk 128a

W an n y , w an ien k i
i nasiadówki

poleca
najtaniej pracownia blacharska

Jafcóba G ro s s m a ita  Kraków, Jakóba 3.

Znak o.hronny BLACHĘ POCYNKOWANĄ
Najlepszej jakości, produkują:

BHttinMn PCI f-YNK Siup.
Kraków, biwr©s Stradom L. 13 — Tal. 1376

Zadat wsiądzie I
Uważać na znak ochronny! —  Każdy arkusz jest zaopatrzony znakiem ochronnym.

ŚWIADCZMY NUMER
l i NOWEGO DZIENNIKA Ift

który ukaże sie dnia 16 kwietnia br. w zwiększonej objętości 
i podwójnym nakładzie, zawierać bedzte takie

WIĘKSZY

DZIAŁ INSERATOWY
Zamówienia inseratowe przyjmuje Rdmin. „Nowego Dziennika*1 

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. — Telefon Nr. 279.

płaszcze, uMdzietlgt
na miarę osobistą, 
wedle wszelkich żur 

nali, zamawiać można w  księgarni ,,Ruchi< 
Kraków, ulica SzczepaAska L. 9.
Zamówienia na prowincję uskutecznia się natychmiast

4 Zł SS gr
Prenumerata mieszana „R0JU*‘
na II. kwartał 1 # ł7  (1. I V . - 30. VI. 1M7J

I. Biblioteka powieściowa.
507. Norbert Jaąues: „Knpiec z Szanghaju" 

2 tom. (nowoprzybywający prenume­
ratorzy otrzymują I. tom za dopłatą 
95 gr). —  Z  niemieckiego tłumaczy! 
Prof. Baczyński. Cena księg. 1 Zł 25 gr. 

508— 609. Melchior Wańkowicz: „W Ko­
ściołach Meksyku". Na dobrym papie­
rze z 16-ma aktualnemi ilustracjami. 
Cena księgarska 1 Zł 95 gr.

510. Jack London: „Szkarłatna Dżuma". 
Zbiór autoryzowanych opowiadań je­
szcze nie drukowanych po polsku 
Z angielskiego tłumaczyła St. Kusze- 
lewska-Matuszewska. Cena księgarska 
1 Zł 25 gr.

511. Zoszczenko: „Opowiadania". Jest to 
zbiór humorystycznych opowiadań tego 
sowieckiego Awerczenki, pozwalają­
cych zajrzeć za kulisy życia Rosji. 
Z rosyjskiego tłumaczył M. Wańkowicz. 
Cena księgarska 95 gr.

512. Jerzy Bandrowski: „Po Tęczowej Obrę­
czy". O Jerzym Bandrowskim mówić 
nie trzeba, zbyt dobrze znany jest 
czytającemu ogółowi. Tym razem daje 
on nam rasową polską „powieść awan­
turniczą". Cena księgarska 95 gr.

II. Biblioteczka histor.-geegreficz. 
„ROJU**

Z cyklu „Polacy na szlakach świata*
72. Al. Junosza Gzowski:

„Król Kirgiski Abda Chan" (z mapką) 
Z cyklu kryminalnego

73. A. F. Koszko, b. szef ros. policji śledczej 
„Różowy Brylant"
Z cyklu „Rosja na rubieży*

74. „Zabójstwo Pnłk. Sudlejkina", szefa 
Petersburskiej „ochrany*

75. Jan Sokolicz-Wroczyński:
„Wiktor Grfin", kat robot. W arszawy  
Z cyklu szpiegowskiego

76. „Tajniki szpiegostwa anstrjackiego" 
Z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata*

77. Dr. J. M. Majewski:
„Wyprawa Liwingstona"

Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio 
do „R O JU *, W arszawa, Kredytowa L. 1.

Redaktor naczelny: Dr. W . Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


